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Straszliwa katastrofa kolejowa.

Pociąg pospieszny „exprcss' jadący z Bukaresztu do Wiednia, runął pod Valea—Larg koło 
Sinaia w Rumunii w prztpaść skutkiem zawalenia sic mostu. Wozy wpadły w Kłąb. Rycina p.zca- 
!-ta\via jak ostatni z tych wozów został z taką siła wciągnięty, żc niemal piosiopadle nachylił 
się do toru. Liczba zabitych i rannych ogromna, dotąd bliżej iin oznaczona.
*

nie usta'e!
^ota rządu polskiego do Ligi Narodów. —  L.iw.ni pałą i 

ność. —  Organizowanie band białoruskicn!
1Varszawa (PAT). M in iste r sp ra w  zagran i- gdzie dokonano rew izyi. 

?5&ych w ysła ł no tę  do p rezy d en ta  R ady Li- 
?  N arodów , w k tó re j podaje  do w iadom ości 

szereg gw ałtów , dokonanych przez 
fi^tyzantćw  litew sk ich  i przebrane w ojska  
JjjWskla na ludności, zam ieszkującej stre fę  
JJ?J*tralną i tery tory a polskie, graniczące ze 

R ząd polski, w ierny  swej po lityce po 
p o w strzy m u jąc  się od w szelak ich  

K j^esyi, protestuje przed L igą N arodów

mordują lud-

^ c i w k o  tym  zam achom , dokonyw anym  w 
n e u tra ln e j i n a  teryloryac.h  polskich, 

t t ^ l a c h  czysta  p row okacy jnych . W obec n ie  
q ^ i iw e j  sy tuacy i. s tw orzonej przsz gw ałty  

oraz przez celowe to le ro w an ie  n a - 
ty^*w' n a  stre fę  n e u tra ln ą , m in is te r  w  imie- 
C^*"2ądu p o lsłrego  zw raca  u v  agę n a  komin­
ó w  "  y k o n a n ia  uchw ały  R ady Ligi Noro 

d n ia  17 m a ja  w  sp ra w ie  H k n ićacy t 
neutralnej.

h q ty  powy zsizej zo sta ły  dołączone do- 
^ ,2y eilta> s tw ie rd za jące  gw ałty  litew sk ie , — 

Lczeui w ym ieniono k ilk a n a śc ie  na  i ja: 
°isi p rzyk ładów : n a p a d y  i rew izye

t j - ° 'vs*ifch w  pasie n e u tra ln y m .
zy in u em i dn ia  tj lip ca  p a rty z an c i li 

K ,  zam ordow ali P io tra  J u rg u ła jt is a , 
rS k0j a  kolejow ego, oraz sp a iili jego  bud- 

^ k rm ife . tegoż d n ia  oddział 1 p u łk u  
w  litew sk ie j w p ad ł do K em ów ® .

D nia 7 p. m. m iej liczny oddzia ł litew sk i 
w ta rg n ą ł tlo w s: Krzyżówce i K lejniince, — 
przyczom  w Krzyżówce skatow ano m iesz­
kańców  tej wsi.

P oczynając  od d n ia  10 lipca, w  przeciągu 
trzech  dru ro g u ia rn e  w ojska litew sk ie  estrze  
liw ały  w sie: Klej mince, W ietszuliszk i, Ka- 
tunlszki, położone w  pasie neutralnym  i w sie 
w gm in ie  Szyrw inty . Jed en  odtla al re g u la r ­
nego wojsBn litew skiego, z oficerem  na cze­
le, w kroczył do W ierszuliszek , gdzie rabo­
w ał i znęcał się  nad ludnością 1 aresz tow ał 
w ła ś iic ie la  m a ją tk u , p. Rzew uskiego, b ijąc  
go kolbam i. Szyrw inty zajęte są dale] przez 
wojska litew sk ie  w cyw ilnem  przebraniu. 
M ieszkańcy tam eczn i z e z n a  ą, że po nocach  
z ja w ia ją  sic tam  oficerow ie litew scy  w rau n  
d u raćh , rozm aw iając  bądź po rosy jsku , bądź 
po n iem iecku  i planują zajęcie m iejscow o­
ści, uotęd przez Litwinów nie zajętych.

O prócz tych  n ap ad ó w  pogran icznych , z 
k tó ry ch  przytoczono ty lko  n iek tó re  n a jb a r ­
dziej ch a ra k te ry s ty c z n e , organizuje rząd U 
tew ski bandy litew sko  btołoruski'. przezuj 
czone do rabunku i s. w-z n i a p r peem u!?  
bolszew ickiej w w jjaw ó d z iw ac k  n w corcdz 
kiem  i b ia lc s tcck iem . S ą  poszlaki, że n i  c z e ­
le ty ch  band sto i atam an Chmara, p raw dzi­
w e aaawisa.o R arum owicz i że dowództwo ł

ich  m ieści się w  M ereczny. n a  ta ry to ry u m  
litew skiem . O ddziały te są  u z h ro d r ie  w k ró ­
tk ie  k a ra b in y  system u  n iem ieck ieg o  i f ra n ­
cuskiego  i w yekw ipow ane na wzór arm ii l i ­
tew skiej. K ażdy p a rty z an t o trzym uje  broń, 
UDranie, u trzym ani®  i żołd w w ysokości 10 
ru b li  i 20 m arek  n iem ieck ich  dziennie. D nia  
23 czerw ca b a n d a  w  m u n d u ra c h  njem iec 
k ich  uapadła na m ajątek Głębokie, pow. li- 
dzkiego. P a rty zan c i oi z rabow ali p rzed n i *o- 
ty  w artośc iow e i ca łą  gotów kę i podpalili 
l i n  budynki m ieszkalne.

Łotwa i Estonia zbliża się 
znów do Polski.

Wilno. (AW). „Tcvyr.es E alsas“ om aw iając 
uznanie Litw y przez A m erykę pisze, że przez 
tim ard e  przez aliantów  de ju rc  Estonii i Łotwy 
a pominięcie Litwy przestali s-ę Estończycy i 
Łotysze liczyć z Litwą i poczynają się w '-ęcej 
oryentow ać w  stroną Pclsk i.

Czesi znowu wyrzucają 
P -: i H  v z pasy.

Kraków, 22 siernnla- 
(x) N a polskiei ziemi pod zaborem  czds- 

k im  rozszalała na nowo oroja rugów  pol­
skiego robotnika. Ni orna (inm. a iw przez 
T iotrow ice nie przejeżdżały  rodzin.* pobsłie, 
w ypędzane bezw zględnym  ukazem  czeskie­
go )z ą d u  z g ran ic  rzeczypospulitej czeskiej.

K ażdy robo tn ik  w ed iug  tego rozporząuze- 
nia, k tó ry  przy spisie  podał sw ą  narodow ość 
jak o  polską, jeśii nic m a  przy na leżnoćoi do 
państw a, czeskiego — m u si w y jechać  od 
cłiw ili zew iad o im o n ia  go do d n i cz ternastu - 

S k u tk i d la  im  eremów ajiycn  s ą  k a ta s tro fa l­
ne. U rodzeni lam , o siad li i zam ieszka li po l­
scy górn icy  czy robo tn icy  febryczn i wv- 
sp rz e d a ją  Czechom  za bezcen dorobek  całe­
go życia i ja d a  ńc Po lsk i. R ów nocześnie rzą d  
rześk i u su w a  N iem ców  i W ęgrów , jedyn ie  
?y d z i są  n ietykaln i-

)d w yd a len ia  z uzeSb ochronić nc-że ro­
botniku polsk iego  jedyn ie  — odstępstw o od 
w iary katolickiej i  przejście do kościom * a- 

odp\. egc cz:sk* >Ło w zględnie n a  a te iam . 
oposób ten  jed n ak  jak  do tychczas zupełn ie  
zaw odzi i polscy robo tn icy  w olą  raczej utrać­
cie całe m ipnie, an iże li zaprzeć się w iary  
sw ych ojców- 

Zaznaczyć ijależy, że ta k  konsu l polski w  
Mor. O straw ie ja k  i w ładze g ran iczne  na 
strom e polskiej id ą  z ja k  n a jw y d a tn ie jsz ą  
pom ocą dla nieszczęśliw ych rodaków . N ato­
m iast celnicy czrscy ograbiają w yjeżdżają­
cych z resz tek  m ien ia  nie pozw alając  im  
pc d różnym i pozoram i zab ie rać  ze sobą n a j­
n iezbędniejszych  i re r a z  p rzedm io tów  u ży t­
kow ych o ile te p rze d s taw ia ją  ja k ą ś  w a r ­
tość. U p raw ia ją  po p ro stu  bezczelny rozbój 
n a  pozbaw ionych w szelkiego o ra w a  poi" 
sk ich  ro b o tn ik ach  

Zapytujem y M Liisierstwo Spraw Zagra­
nicznych, czy wie a tych faktach i  w jaki spo 
sób zamiar za im  kategorycznie przeciw dzia­
łać?

Zapytujem y konsu la czeskiego p. Sedivcgo  
w Krakowie, u k tó rego  zauw aży liśm y  w iele  
dobrej w cli a od k iiń s g o  red a k to r  n?.sz siy- 
szal w sy c jm  czasie z n je tn ie n ia  przyjaźni 
-la Polaków , — c z>T z y  r  o stvv5e r i r ić  fak la  

pow yższe i  przr.tlstr.vi ić rządow i sw ojem u w  
tym  sensie, iż ła m a n ie  p ra w  bcsk^cb i  ludz­
kich upraw iane obecnie na Ś ląsku wykopu­
je na d ługie la ta  przepaść m iędzy namL?
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Na drodze do układu francusko-rcsyjskiego, !
Nadzieje bolszewickie.

Londyn. (AW) „Daily Herald" zamieszcza in- 
formacye swogo korespondenta wiedeńskiego, 
który twierdzi, że rząd sowiecki oczekuje w Mo­
skwie p. Hcraiot 1 gotów jest m u ułatwić misyę,
k tó rą  jakoby polecił Poincare wobec władz bol­
szewickich. W kołach moskiewskich oczekuj!}.

p. Herriot ^n a jb liż szy m  czasie i wyrażają n a ­
dzieję zawarcia nkładn  ekonomioznego pomię­
dzy Francy $ i.Rosyą. Podobno delegaci fran tu - 
«cy weszli w porozumienie z reprezentacyą bol­
szewicką w Genewie w celu ułatwienia podróży 
i zadania p. Hernot.

Plan przyłączenia Austryi do Niemiec.
Nadzieje niemieckie i austryackie.

r przyłączenia się Austryi do Niemiec lecz nie
Berlin. (AW). „Neue Freie Presse" donosi z 1 fwiiedizą jtSŁcze na jakiej podstawie stać sic to 

Berlina, że oczekiwany jest tutaj we wtorek ' może. Dr Seipel jest przekonany że Entenla 
przyjazd kanclerza dr Seipla. BerliaSgsikśe koła nie będzie m iała teraz nic przeciwko p .zy  ąoze- 
polityezn* odnoszą się sympatycznie do plann niu A ustryj do Niemiec,

złożonych zeznań. R ozalia, p rzy b raw szy  so­
bie do pom ocy n ie jak ieg o  Luf ta , p o tra f iła  
n ak ło n ić  S on tagow ą do zm iany zeznań za  
eeną 1,500-000 m arek. S o o t^ o w a  w ów czas 
zw róciła  się dc w ładz sądow ych  z  tw ierd ze­
n iem . że m ordu dokonali żołnierze polscy, 
a nie K siążek. N a tej podstaw ie  w ładze za­
s tan o w iły  dochodzen ia  p rzeciw ko  K siążko­
wi, k tó ry  w  m iędzyczasie pow rócił do Lw o­
w a. P o licy a  jednak , n ie  bardzc w ierząc ze', 
znan iom  S ontagcw ej, bacznie  ją  ś le d z iła  i 
rzeczyw iście onegdaj przyłapała w szystk ich  
wspńtwinnyehf a  m ianow ic ie  W ład y sław a  
K siążu*, jego kosę  Rozalię. S on tągow ą  o rae 
p o śre d n ik a  L ufta .

D alsze dochodzenie w  toku .

Posiedzenie Rady ministrów.

Niemiecka organizacya morderców.
Tajny sztab generalny z

Paryż (PAT. H avas). „ P e tit Pari3iem“ za- f 
m ieszczą a rty k u ł, w  k tó ry m  szczegółow o o- ’/ 
m aw ia  i w ylicza  w szystk ie  potajem ne sto­
w arzyszenia pangerm ańskle i  m onarchisty- 
czne w  Niem czech, k tó ry c h  liczba sięga k il­
kudziesięciu . C e n tra la  w szystk ich  s tow arzy ­
szeń  m o n arch is ty czn y ch  znajduje się w  Ber­
linie. Po®i id a  o n a  siwój w łasn y  u rzą d  p ro p a ­
gandy . T e ren  akcyi podzielony  zosta ł n a  j 
sześć okręgów , a  te  d z id a  się ma szereg  t. j 
zw. kan tonów . N a czele każdej ek sp o zy tu ry  ; 
żtoi „mistrz" Członkow ie zw iązku noszą 

'm iana braci i  sióstr. Członkow ie poszczegól- | 
nych  k a n to n ó w  o d byw ają  w spólne posiedzę- j 
n i a. i

Co się tyczy  tak; osław ionej opga.niza.cyi,

Ludendorfem na czele:
ja k  o rg an izacy a  „C onsul“ , o trzy m u je  ona 
rozkazy od potajbmneflc sztabu generalne­
go, do którego należy także Ludendortf. Or-
g an im cy i tej pod lega  specyalny trybunał, 
skazujący ne śm ierć w ybitniejszych vTPpóvr 
m onarchii niem ieckiej. T ry b u n a ł ten  wyzna­
cza wykcnawc&w w yroków  śm ierci. W yko­
naw cy w yroków  śm ierci o trz y m u ją  pom oc 
ze s tro n y  t- zw. brygady Erharda. Członków  
o rgan izacy i ..Consul" obow iązu je  ja k  n a j­
śc iśle jsza  tajem nica, któ re j n iedochow an ie  
pociąga karę śm ierci z rąk towarzyszy. Nie 
u lega  na jm nie jsze j w ątpliw ości, że zarów no  
zabójcy Hath&maua, jak o  też ci, k tó rzy  p la ­
now ali zam ach  n a  Pom oarego, r e k r u tu ją  się 
z pośród w spom niane j o rgen izacy i.

W arszawa. (Ted. wł.). Na dzisiejszym po^edze-. 
ndni Rady rewpe Krywano sprawy: re­
formy rożnej, budowy portu  w Gdyni, nadto 
wnioski p. ministra wojny, m inistra kolei i mi­
n istra  zdrowia. Poza.em Rada minis rów u- 
chwaliła sztereg spraw bieżących 5 pensonuin ych.

Prof. Kumaniecki ministrem oświaty, 
ilr. Raczyński —  rolnictwa.

W arszaw a (PAT). N acze ln ik  P a ń s tw ^  pod- 
p ira t d e k re t n o m in acy jn y , m ia n u ją c y  Dr. 
W ładysław a K um aniecklego, prof. U niw. 
JagielL, m inistrem  w yznań i  ośw iaty  publi 
cznej, u raz  d ek re t nom inacy jny , m ia n u ją c y  
dotychczasow ego k ie ro w n ik a  m in is te rs tw a  
ro ln ic tw a  i dóbr państw ow ych . Dr. Józefa  
R aczyńskiego, m inistrem  roln ictw a i d ob r 
państw ow ych.

Konferencya z b. min. Skirmtmfem,

Ukrailisy sprawcami zamachu na starostę w Ratuszu.
Wyniki śledztwa.

W arszaw a (AW). J u tro  o rzy ję ty  zostan ie  
przez p re m ie ra  N ow aka by ły  m in is te r  sp raw  
zag ran iczn y ch  S k irm u n t, u p a trz o n y  n a  s ta ' 
now isko  p o s ła  p rz ; jedne  in  z  m o c a r U w .

Wybór generalnego komisarza 
wyborczego.

Lwów (teł.’ wł-). P rzed k il kom o d n ia n ć  do­
n ieśliśm y o zam achu , ja k i rn ia ł miejsc* w  
FałuszJh na s ta ro s tę  D om inika Nadurow^- 
eza.

Jak n as in fo rm u ją , zam achu tego doko­
n ali U kraińcy w  odpow iedzi n a  n as tęp u jące  
ro łjnorządzenie s ta ro s tw a  w  K ałuszu :

..Do w ielebnego greoko-kato lick i^go  Urzę­

d u  p a ra fia ln eg o . W zyw am  u p rze jm ie  po raz  
, trzeci, aby  nie dopuszczając  do d«iszych  
i p rzynagleń . n a ty c h m ia s t w ykona ł polecenie 
* z d n ia  12 Hpca 1921 i posłał tu te jsz e m u  sta- 
ł ro s tw u  w ykazy m e try k a ln e  w szystk ich  u ro ­

dzonych w roku  1901. S p raw a  je s t ba rdzo  
p iln a  i w raz ie  dalszej zw łoki byłbym  nie- 

i m ile zm uszony  poc iągnąć  w ielebnego k s ię ­
dza  do osobiste j odpow iedzialności".

W arszawa (PAT). N aczeln ik  Państw o, bp 
m ian o w a ł sędąicgo są d u  najw yższego. Dl' 
Tadeusza Brekicwiczu, generalnym  !""»<««■ 
rzem wyborczym .

I
iisrsaname w admir.istracyi

PSRStrS.

Napad granatam i ręcznem i 
na pollcyę w  Stryju.

Warszawa (A W). „Przegląd Wjeczc-nf^ 
i donosi, że dzisiaj po południu prezydent Nu* 

wrk przyjął ministra Kamińskiego i konf*' 
nowai z nim w  sprawach, dotyczących w T  
borów, oraz zm ian i*rsonainyck , m a jn e ^  
zajść w  adm lnistracyf państw ow ej. O god ^  
nie 2-ej popoludŁiu prezydent odbył konf®1 
rencyę z ministrem Narutowiczem.

Lwów (tel. wł.). W  u b ieg łą  sobotę n iew y 
śledzona  szajka bolszew ików  u rzą d z iła  w 
Stryju napad na kom isarza policyi i poste­
runki p o licy i

Do m ieszk an ie  k o m isa rz a  policyi w rzucili

Szajka bolszewicka czy ukraińska?
bantfyci 2 granaty, jak o  też na podwórze ko­
szar policyi. T ak  w p ierw szym , ja k  i w  d ru ­
gim  w jp a d k u  eksplozya nie wyrządziła na 
szczęście żadnej szkedy.

Z a złoczyńcam i w szczęto poszuk iw an ia .

Kto urządzał „pogromy" w r, 1918 we Lwowie.

Komisya graniczna na G. Sasko.
Katowiee. (PAT). Obirod granicy praca K 

syą graniczmy rozpoczął się d n 'a  21 sierpni* . 
urwać będrfe do dnia 12 pazdricm łka  b. r  , 
naet-ipujecym porządku: 21 i 22 hm. Rzgwt* 
23 i 24 t a .  K otfow , 25 bm. wicyiacya na  1P "  
sou, 28 i 29 bm. Szyb Delbruecka, 30 i 31 ^  
Makoszowa. 1 wraefcia wtzytacya dozna
wy aż do 10 wrauśma włączmi-,, 11 i 12 ZaW^. 
13 i 14 Ruda, 15 wizytacya na miejscu, na**£, 
nie przerw a aż do 17 września, 18 i 19 C iirofJ 
cbów, 20 i 21 Bytom, 22 wizytacya na

Za oeną półtora miliona marek rzucono oskarżenie na żołnierzy polskich. d«.
Lw ów  (tel. w ł.). Lw ów  je s t  pod w rażen iem  

se n sa cy jn y ch  a resz tow ań , k tó re  rz u c a ją  ja ­
sk ra w e  św ia tło  na tem at urządzanych „po­
gromów" w e  LwoąHa z 1018 roku. Liczne w y­
ro k i sądow e, jak ie  do tego  czasu  zapadły , u- 
doww-riniają, że rabunków  I gw ałtów  dopu­
szczały się  ciem ne indyw idua, wypuszczone  
z w ięzień  przez Ukraińców , lub żołnierze z 
arm ii ukraińskiej, k tó rzy  p rzeb ran i w m u n ­
d u ry  w o jsk  po lsk ich  p rzyczyn ia li się  do u- 
rabianla opinii, jak o b y  o d d z ia ły  polskie do­
konyw ały  pogro m ów 

N ajśw ieższy  w ypadek przelsUiWiio się na 
s tęp u jąco :

D nia  13 lis to p ad a  19 18  r- przybył do nieja- 
kiei S ontagow ej W ład y sław  k s ią ż e k , k tó ry

rn aiac  z n ią  daw ne p o rach u n k i, p rzyszedł je 
regulow ać. R egulacyę u rząd z ił w  ten  sposób, 
że zam ordow ał dwie córki Sontagcw ej, nie­
zam ężną K larę, m ęża tkę  E ugen ię  i jej m ęża  
Zygm unta, oraz czw artą jeszcze osobę z ro­
dziny Sontagów. D okonaw szy tej zl rodni, 
zbiegł. S o n to g jw a  don iosła  do policy i o ty m  
w y p a d k u  i pow iedziała, że m o rd u  tego doko­
n a ł W ładysław - K siążek, k tó rego  o n a  od da- 
wmia zna. N a taj p-odUawie pJlicya lwowska, 
zarządziła pośolg za Kstażkiem  który z tfeg ł  
do Rum unii.

Po pew nym  .'zasie K•••iażek. pr■•gnąc v/ró- 
rić  do Pol Ki. Kwrócil -ię do swej ż<>iiv Ro­
zalii. zam it zkniej vvę Lw ow ie i ona sk ło n i­
ła  S en tagow ą do z n J a n t  sw ych  poprzedn io

następnie dziewięciodniowa przirwa aż ~  ̂  
neździeirnika włącznie, 2 i S paźdz. w Rlr-*-^*,[mmiioi iuna * 1 i ruzuB, w » 1C
iey, i  i Ś pazdz. Bytom, 6 i 9 paidz. R adzim y! 
10 i 12 wizytacya na mdejacu. Dnia 12 
odjazd Komisyi granicznej do Wrocła^i»».

Jako 
m ianowani
F i.uror-a: p. ayr. Rygler f pł Buzek, do 9*7^ 
drugiej Makosłzycfe i szyb Delbruecka: nad»*V 
Czapla, Klęcaar, W iry on i Buz«k, do 
trzeciej Zoboż& 1 Runa: pp, Rudowekj, (fi 
Jaibtoński, Czapla, d r Tueholka i Hudo*5*  ̂ fi 
grn.py ezwrrtej Chropaezów i Blę scba 
Tiiclioika, P ietrzrk. Szefcar. Hanasiewic®. 
Wńryon i Rt'\vin,ąjii do grup}- piątej ^  f f i  
ków: dr Tucholka, Sr.ifar, C iapia, J^alawśkh 

.1 wiń#kI, Kanaaiewicz. Wiryon i Jabłoński-

i
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Jak się niszczy majątek narodowy!
Kto eksploatuje puszczę białowieską. —  Żerują obce kapitały. —  Eksploa­
tatorom wyznacza się niesłychanie niskie ceny. —  Skarb traci na tem 

miliardy. —  A sejmowa kcm-sya milczy...
B ezcenne sk a rb y  puszczy  b iałow iesk ie j, n a j­
w ażn ie jszy  p rzed m io t naszego  expo rtu  zag ra  
nlcznego, są oddane na łap  spekulantów. Po 
H ajnów ce i B iałow ieży u w ija  się *i żeru je  
pe łno  ta k ic h  sp eku lan tów , k tó rzy  o sm k u ja , 
ta k s u ja  m a te ry a ł d rzew ny  paszczy  i w yw o­
żą. go za g ran icę, gnizie dz ięk i swej w ysokiej 
w a rto śc i jakościow ej jesit on  bardzo  ceniony 
j poszuk iw any  n a  cele przem ysłow e, podkła­
dy  kolejow e, św ie rk i zas n a  m asę  p ap ie ro ­
w a. W ysoko-p ienne jodły, na jw span ia lsze  
okazy  w  E urop ie , n a  m asz ty  okrętow e.

C ały  handel zag ran iczn y  d rzew em  bia- 
łow iesk iem  z n a jd u je  się w  rę k a c h  żydow ­
sko-niem ieck iego  k a p ita łu . Dochody, juLia 
•karb państw a czerpie z  ek sp loatacji pasz­
czy, są  znikom e wobec w ielom iliardow ych  
zysków  osią aanych przez pośredników. Ce­
n y  w yznaczone przez za rząd  puszczy za  m a- 
te ry a ł d rzew ny są  śm ieszn ie n isk ie w  poró­
w n a n iu  z rzeczyw istą  jego w a rto śc ią  ja k o ś ­
ciow ą i  cenam i n a  ry n k ac h  zag ran icznych . 
Z w łaszcza obecnie p rzy  taić k a ta s tro fa ln y m  
s p a d k u  m a rk i po lsk iej ek sp o rte rzy  leśn i zy­
s k u ją  o lbrzym ie sum y.

W arto ść  m a rk i po lsk ie j sp a d ła  n iem al o

200 p rocen t w  o s ta tn ic h  3 m iesiącach , a za­
rząd paszczy e trzyr in je  cery  jeszcze z przed 
pół roku lab  wcześniej z ogromną szkodą  
dla interesów  skarbu państwa.

W  ten  sposób ek sp lo a tac y a  puszczy b ia ło ­
w ieskiej z a m ias t stać się p o d staw ą  d la  u- 
z d row o tn ien ia  naszego b ila n su  handlow ego, 
tuczy  ty lko  w ro-gie nom  hyjony.

Z 84 kon-cesji na  eksp loa tacyę  należy  do 
obcokrajow ców  21 i to  ob jek tów  najw ięk­
szych i najważniejszych.

P ozosta łe  koncesye, będące w  ręk ach  
p rzedsięb io rców  PolaKÓw i R osyan. to  nao  
gół ob jek ty  drobne ek sp loa tow ane  n a  lo k a l­
ny  uży tek  i zaledw ie k ilk a  z nich opartych  
je s t o k a p ita ły  czysto polskie. W iększość — 
K> podstaw ione firm y  ch rześc ijań sk ie  na u- 
s lu g a c h  k a p ita łu  n iem ieckiego.

T a  in w azy a  w rogiego n a m  k a p ita łu  do 
w łasności n a ro d u  polskiego cieszy się życzli­
w y  to le ran cy ą  okręgow ego z a rząd u  ’asow  
państw ow ych .

Gospodarkę paszczy białow ieskiej badała  
niedaw no kom isya sejm ow a: D laczego w y­
n ik i tych  badań nie zostały podane do w ia­
dom ości publicznej?

„ B erlin e r T a g e b la tt“, p o p iera jący  g ab in e t 
p. N ow aka  życzliw ie, zam ieszcza  ta k ą  k ry ­
tykę jego rządów :

•fRzauowl p. N ow aka n ie jest w  ogóle prze­
znaczonym , aby popraw ił Polskę przez k ró ­
tk i ok res  spoko jn ie jszych  sto sunków . S y tu - 
acya w ew n ętrzn a  zao-strza się s ta le  s k u t­
kiem  bezw zględnej a g ita c j i  (!) n a c jo n a l i ­
s tów . a  sy tu a c y a  t a  je s t  już  bez tego, w icjce 
-obciążoną przez n iesłjrchaną  falę drożyzny. 
A -stosunki zew nętrzne  s ą  coraz w ięcej n a ­
pięte w  w ielu  k ie ru n k a c h . I ta k  spraw y z 
Czecham i stanęły  w łaśn ie  na  m artw ym  pun 
kcie  i dop row adziły  do ze rw an ia  do tychcza­
sow ej po-lityki u stęp liw ości a  z d rug ie j s tro ­
n y  rząd  w idz ia ł się zm uszonym  te raz  do w y  
sian ia  do M oskwy noty, protestującej w  bar 
dzo ostrym  tonie ujętej, gdyż zachow anie  się 
sow ietów  w sp raw ie  z w t o i u  ew akuow anej 
w łasn o śc i po lsk iej je s t  znam iennym  lekce­
w ażen iem  t r a k ta tu  rysk iego  i n ie  d a  się pp 
godzić z lo ja ln em  w ykonan iem  tegoż t r a k ' 

■tatu“.

Nowy projekt regulacyi płac oficerskich
W  zw iązku  z  m a ją c ą  n a s tą p ić  o gó lną  re- 

g u lac y ą  p łac  p racow ników  państw ow ych, — 
rów ifież i m in is te ry u m  sp raw  w ojskow ych  
przygotow ało  ju ż  projekt now ych poborów  
dla osób wojskowych.

T en  now y system , jak  się dow iadu jem y, 
polega n a  oznaczen iu  w yn ag ro d zen ia  po­
szczególnych stopn i o ficersk ich  sta lą  ilością  
punktów, k tó re  oblicza się n a  podkładzie 
iloczynu (mnożnika) ruchom ego, o k reś la n e ­
go i kon tro low anego  peryodycznie w  poró­
w n a n iu  z cenam , r j nkow em i a rty k u łó w  p ier 
w7£zcj po trzeby .

I ta k  gaża  m a jo ra  o k reś lo n a  m oże być n a  
450 punk tów , k tó re  m noży  się przez iloczyn, 
oznaczony każdorazow o u c h w a łą  R ady m i­
n istrów . n ap rzy k ład  500. W  ton sposób m a­
jor przy tym  m nożniku otrzym yw ałby 250 
tysięcy m arek m iesięcznie.

J a k  słychać, p ro je k t ten  w niesiony  m e być 
n a  je s ie n n ą  sesyę w tej form ie, aby  Izba  i r  
p o w ażni la  R adę m in istrów  do natychm iast*) 
w  ego zasto so w an ia  now ej sk a li poborów.

Małżeństwa wojskowych.
M in iste rs tw o  sp raw  w ojskow ych  w ydało  

zarządzen ie , zabraniające zawierać m ałżeń­
stw a wojskow ym , którzy nie posiadają na  
to pozwolenia w ładz w ojskow ych. Z&i-ządze- 
n ie  to m a  n a  celu un iem ożliw ienie , wobec 
częstych  w ypadków  p rzekroczen ia, obcho­
d zen ia  is tn ie ją cy c h  przepisów .

Jednocześn ie  w y jaśn iono , ża ślub , d a n y  
przez księdza, bez zachow an ia  przepisów , 
s tanow i przekroczenie policyjne, doch K r ta ­
nie zaś i k a ra n ie  za tego  ro d z a ju  w ypadk i 
na leży  do kom petency i w ładzy  po litycznej.

Emerytury osóa duchownych.
E m e ry tu ry  księży  w  b. K ongresów ce, w y­

p łacane piieez k u iy e  b iskup ie , nie m ogły  być 
d o tąd  w ygotow ane do w yp ia ty . z pow odu 
n iem ożności p rze ra ch o w an ia  ich  w ed ług  
now ej u s ta w y  em ery ta ln ej, dla b ra k u  doku- 
m antow , Z tego pow odu m in iste rstw o ' w y ­
znań  re lig ijnych  w y asy g n u je  w  najb liższym  
czasie pow ażniejsze zcliczk i na poczet tych  
em erytur, a  sp ra w a  m ery to ryczn ie  zo stan ie  
w  n ied łu g im  czasie in d y w id u aln ie  za ła ­
twiona*

J ik  Niemcy m ydli oczy" enłencie
R ząd n iem ipek i rozesła ł m em oryał do 

państw  ościenrych , w  którym  żali s ię  na  
zubożenie Niem iec.

E ksport, — w ed łu g  ow ego m em aryału, —  
w ynosi ty lko  30 p ro cen t e k sp o rtu  p rzedw o­
jennego. Z apo trzebow anie  dew iz z ło tych  na  
pokrycie  w y d a tk ó w  re p a ra c y jn y c h  i  okupa­
cy jnych  N iem iec w vnosi w ięcej, n iż  p rzy n o ­
si ek sp o rt w  s to su n k a c h  z p a ń s tw a m i o do­
b re j w alucie. Im p o rt a r ty k u ió w  spożyw ­
czych. w sk u te k  odcięcia  obsizarów śląskich, 
A lzacyi i L o taryng ii! pow iększył się  o 10 pro­
cen t i  stanow a 38 p ro cen t ogólnego im p o r tu  
N iem iec. D alej tw ierdz i rząd  n iem ieck i, że 
n a  zasadzne t r a k ta tu  w ersa lsk iego  zap łac ił 
już  na  pooeet o dszkodow an ia  45 m iliardów  
m arek  zło tych  w  na.ut-ze i dew izach . a  d ru ­
gie ty le przez oddan ie  w ie lk ich  obszarovr w  
E u rop ie  i w  kolon iach . J a k o  dowod ogó lne­
go zubożenia  ludności p rz jdaeza , że kotunun 
cya Chleba w  N iem czech wynos,! 76 procesu  
konsum cyi przedwojenne,, a  konuum eya  
m ięsa 50 procent k om u n .cy i przedwojennej 
na głowę. B ra k  około 1 m ilio n a  m ieszkań­
ców p row adzi do ogólnej p ro le taryzac jri pań  
s tv a .

Oto w jaki sposób N iem cy robią propagan  
dę, aby przedstaw ić siebie jako koala ofiar­
nego wojny.

AL. DUM AS (ojciec).
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Widok tego cmentarza, tych niezliczonych, 
św4eżo wykopanych grobów, tych niewielu 
drzew, chwiejących się jak szkielety, był ponu­
ry i pełen grozy.

Prócz wyrzuconej ziemi były tu tylko chwa­
sty |  trawa. Codzieó wykopywana ziemia po­
chłaniała trochę tej zieleni.

Pośród tych kopców najświeższa jama oczeki­
wała na dzisiejszą porcyę. Poznać można było, 
*6 skazanych będzie moc, gdyl dół był głębszy 
Nż zwykle.
.Zbliżyłem  się niespostrzeżenie; dno jamy pełne 
®Vło wody. biedne te trupy, które nagie i zimne 
^rzucano do wody, również jak i one zimnej! 
-.Gdym stanął nad brzegiem, noga mi się po­
m k n ę ła  i omal nie wpadłem w dół; włosy zje- 

ml się i drżąc powróciłem do laboi atoryum. 
^ fcyła to — jak nadmieniłem — dawna kaplica, 
pukałem  tu śladów czci boskiej, szukałem na 
uchach , na miejscu, gdzie niegdyś stał ołtarz, 
r ? 5 ściana była pusta i ołtarz zniknął. Tam, 
to ,*e niegdyś stało tabernakulum, to jest Bóg — 
ci je>* życie — znajdowała się teraz czaszka bez 

a i bez włosów, to iest- — śmierć, to jest —
^ cość.
j ^ aPaliłem świecę, postawiłem ją na stole do- 
^  ladczalnyni, pełnym różnych narzędzi osobli- 

skonstruowanych przezemnie, usik- 
Itl> myśląc — o czem? o tej biednej królowej,

którą znałem niegdyś tak piękną, Jak  szczęśliwą 
i kochaną; która dzień przedtem jeszcze odbiera­
jąc prośby i błogosławieństwa ludu, — później 
na zwykłym wózku zawieziona została na sza­
fot, a jej ciało, oddzielone od głowy, spało teraz 
snem wiecznym w kostnicy biedaków, to ciało, 
które niegdyś spoczywało pod pozłacanym bal­
dachimem Tuileryi, Wersalu i Saint Cloud,

Podczas tych ponurych rozmyślań deszcz pu­
ścił się zt podwójną gwałtownością, wiatr wył 
żałośnie i jęczał wśród gałęzi drzew, aż duszę 
lęk wstrząsał.

Z tym odgłosem zmięszał się wkrótce głuchy 
grzmot, tylko żę ten grzmot nie rozlegał się
wśród chmur, lecz na ziemi.

Był to odgłos kół czerwonego wózka śmierci, 
jadącego ?. placu Rewolucyi na cmentarz Clamart.

Drzwi kapliczki otwarły się i' weszło dwóch lu­
dzi, ociekających wodą, niosąc worek.

Jeden z nich był to ten sam Legros, którego 
odwiedziłem w więzieniu, drugim był grabarz.

— Tutaj, panie Ledru, — rzekł do mnie pomo­
cnik kata, — jest pański ładunek; nie ma się pan 
co spieszyć dzisiaj wieczór, zostawimy panu ca­
ły ten kram; dopiero jutro się to zakopie; do li­
cha,. chyba nie dostaną kataru, jeśli polezą całą
noc na powietrzu!

Ci dwaj słudzy śmierci, śmiejąc się szkaradnie, 
postawili worek do kąta, gdzie niegdyś stał ołtarz, 
na lewo odemnie.

Wyszli, nie zamknąwszy drzwi za sobą, wsku­
tek czego przeciąg począł chwiać płomieniem 
świecy, która i tak tylko słabo się paliła.

Słyszałem jak wyprzągli konie, zamknęli cmen­
tarz i odeszli, pozostawiwszy wózek pełen zwłok.

Miałem już wielką ochotę odejść za nimi, je- 
drak, sam nie wiem co mię zatrzymało na miej- 

1 scu i przejęło grózą. Zaiste, nie czułem lęku, lecz

to wycie wichru, szum deszczu, skrzypienie 
drzew i świst przeciągu, chwiejącego śviatiem  
świecy — wszystko to w głowie mej wzbudziło 
grozę, przejmującą dreszczem całe ciało, 

j Naraz zdało mi się, że jakiś łagodny i żałosny 
głos, głos wychodzący z wnętrza kapkcy, wymó­
wił imię: Albert!

Och! zerwałem się. Albert! — Jedna, jedyna nc 
święcie osoba nazywała mię tem imieniem.

Oczy me błądziły po całej kaplicy, której w ca­
łości nie zdołało rozjaśnić światto świecy — i 
zatrzymały się na worku, stojącym w kącie, któ­
rego krwawe, pofałdowane płótno zdradzało 
straszną zawartość.

W chwili, gdy oczy moje spoczęły na worku, 
ten sam głos, lecz słabiej i żałośniej powtórzył 
znow to imię:

— Albert! —
Zatoczyłem się. przejęty zgrozą: ten głos zda­

wał się wychodzić z głębi worka!
Uszczypnąłem się dla przekonania, czy nie śpię; 

potem sztywno, jak kamienny posąg, z W’yciąg- 
niętemi rękoma zbliżyłem się do worka i zanu­
rzyłem w nim rękę.

Wówczas wydało mi się, że jakieś jeszcze cie­
płe wargi dotknęły mej dłoni.

Opanował mię taki strach, że jego nadmiar sam 
dodał mi odwagi. Wyjąłem ową głowę, zatoczy­
łem się z powrotem na swój fotel i położyłem 
głowę na stole.

Achi krzyknąłem przeraźliwie! Ta głowa, o 
wargach jeszcze ciepłych, o oczach wpół przy­
mkniętych, to była głowa Solange!

Myślałem, że oszaleję; trzykrotnie zawołałem.
_  Soiange! Solange! Solange!

(Ciąg dalszy nastą-pf).
— 00 0  —



tt ix . 4 „GONIEC ŁRABOWSOT Kom'c 223

Spadek fali reemigrantów. —  
przede wszystki om żydzi. —

Na lato b. roku spodziewano się wielkiej fali 
powrotnej z A m e M i do Polski. SpodiK wanc 
się w kom paniach okrętowych, spodziewano się 
w kołach rzą Iowy ch w Polsce i wśród przedsta­
wicieli tych kół n a  ziemi am erykańskiej.

Spodziewano gię mniej więcej około 114,800 
reemigrantów.

W szystkie to rachuby zawiodły. NiatyUko, że 
liczba wracających do Polski nie zwiększyła się 
w tym  roku, ale .przeciwnie, zmnicjazyła się. 
P k  rwwze miesiiące sezonu reemigracyjnego. za- 
czyjaająic ~go się z końcem  mai ca, wskazuję na 
znacm a zmniejszenie się procentowe w racają­
cych.

O Ue procentowo zmi lejrra się liczba w iaca. 
jęoyok, o tyła wśród tych zwiększa sic procent 
żydów. Gdy w  roku -ubiegłym n a  10 wrac&jęcych 
s  Au*Cu yki do Polski był j«den żyd, o tyle dzi­
siaj wraca na każiyon dziesięcin oonnjmnle] 
trzeoh. Część jedtAe w spraw ach familijnych, 
więkKzoóć jednak w celach handlowych, upatmi- 
jąe widocznie n a  przyszłość korzyści w  nawJę- 
zaniiu stosunków byznesowych ze swymi ziom­
kami na rkm iach  poL*.>*ch.

Jakościowo dzisiejszy reem igrant przedstaw ia 
się dakko lepiej, aniżkii z lat ubiegłych. W y- 
jeódżają hardziej zamożni, barckiaj inteligentni. 
M ajętsk reem igranta jest zazwyczaj pneeenio- 
ny. Mów L się, że przeciętnie wywozi Polak am e- 
r y k ^  dri ukołu 1000 dolaiów.

Ogrourna wlębsmóó wracających skierowyw a­
ła  ifę  wprost n a  G Jańrk, używajęc linii, których 
okręty płytkę z Nowego Jorku  bezpośrednio do 
Gdsfoka.

Jako naj waśnił !szy powód cmniejsaaaia sk  
seMkgniwtów polsko-am erykańskich poda-

Zamiast 100.000 tylko 30.000. —  Wracają 
Wpływ polityki Naczelnika Państwa. —  
Zniechęceni.

ją znający te stosunki: wojenny kurs polityki 
Naczelnika Państwa i związana z tem wieść, że 
Polskę czeka nowa wojna, że zanosi się na no­
we krwawe zmagania między Rosyę a Polskę.
To oziębiło znaazalie zapał wM u, którzy do oj­
czyzny sam icrzali powrócić na  stałe lub chwi­
lowo.

Ważnym też powodem w p ow szech n y  mnie­
m aniu  jest zmniejszenie się bezrobocia w Ame-

Powstanie aa Ukrainie
P o w stan ie  n a  U k ra in ie  m a  c h a ra k te r  w alk  

pod jazdow ych  i n ie  obe jm u je  jeszcze całej 
U k ra in y . T ylko  w  n ie k tó ry c h  m i e j s e o w o -  
ś d a r h  d o ch o d Ł  do w a li  o tw a r  ; ch, szcze­
gó ln ie  w  o ko licach  K oziaiyr.a, Żm erynk? i  
Nowej U szycy, Operuj© ta m  grupa atam ana  
Szewczenki.

W zdłuż  prawego b rzegu  D n iep ru  działa 
atam an C zarnow om tow . który rozbił ,,szko­
łę krasnych Komandirów".

P o lew&j s tro n ie  D n iep ru  o p e ru je  atam an  
Sohajdaczny, k tó rego  lo tny  odaz ia ł jazd y  
rozprószy ł dyw izyę sow iecką. W  g u b e rn ii 
czernihoa rsk iej w alczy  atam an Dziuby. P o ­
s iad a  o n  rów nież  s iln y  oddział jazdy . —

wielu dlatego tylko, że byli bnz pracy i przeja­
dali z dnia na dzień zaoezczę dzone dolary. Wy­
dawało się im, ®a taniej im będzie zjadać je w 
Polsce, bo na  dłużej ct&ruzą, a nadto przyświe­
cała im nadziej i wyszukania tam  punktu  opar­
cia. Gdy nuszyiy się roboty w fabrykach, szcze­
gólnie na środkowym zachodzie, m inęła i go­
rączka nov ncytc-wa.

Trzecim wreszcie powodem, mniej jednak de­
cydującym  są  wifeści o mniejsrj eh lub większych 
nieporządkach w Polsoe i  o niepowodzeniach 
na ziemiach polskich niektórych reemigrantów, 
szerzenie tu  głośno przez zawiedzionych.

To wszystko przyczyniło Ję , że oLclo 85 pro. 
cent ze zeszłorocznej przeciętne] mieetęcene) cy­
fry opuszcza dzisiaj Stany Zjednoczone de Pol. 
ski. Zefcitaw!en ia  za rok ubiegły wykazywały, 
że m k  Jęcznl© wyjeżdża z Ameryki 5000.

Z dnłcm 1 lipca 1922 rozpoczął się nowy rok 
fiskalny, w którym  pozwolono przyjechać do 
Stanów Zjednoczonych Połakom  w liczbie 31.686. 
W porcie nowojorskim czejkało kilka dni siedm 
wielkich parowców z emigrantami, bo zamknię- 
te w ostatnich tygodniach wrota Ameryl i, z no­
wym rokiem  fiskalnym  stanęły dla nich otwo­
rem.

Miemey n ó w  kolonizują 6. Śląsk!
„YoDŁSwiile" donosi, że d n ia  15 s ie rp n ia  

odifrsła się w G liw icach  n a ra d a  z u d z ia łtm  
p re a d s t iw ic i^ a  rz ą d u  n iem ieck iego  w  sp ra ­
w ie  zorganizow ania, n o rm a ln eg o  w ychodźc- 
tiwa 1 o sa d n ic tw a  n a  G órnym  Ś ląsku . R ząd 
n iem ieck i przeznaczy ł 10 m ilionów  m arek  
n a  o d t  osadnictw a.

Rozbicie partyj na G. Śląsku,
Znany dzia łacz  ślą sk i, k tó ry  p rzybył do 

W arszaw y , udzielił w spó łp racow nikow i A- 
gemcyi W schodn ie j n a s tę p u ją c y c h  w iadom o­
śc i o ssrbua^yi przedw yborczej n a  G órnym  
Ś lą sk u :

O bw siio n a  Ś lą sk u  po lsk im  d a je  się za u ­
w aży ć  ag lta c y a  przedw yborcza.

S tro n n ic tw a  po lsk ie  n ie  w y s tą p ią  tu  jed ­
no lic ie , gdyż o s ta tn ie  p rzesilen ie  pogłębiło 
znaczn ie  różn icę  zd ań  co do p ierw szorzęd­
n y ch  zag ad n ień  państw ow ych .

Praw icę tworzą dw a stronnictw a, n a  czele 
k tó ry c h  s to i poseł K orfan ty . S ą  to  d aw n ie j­
sze: n a ro d o w a  d e m o k racy a  i  ch rz e śc ijań sk a  
dem okracya .

Osobną lis tę  w ystaw i N. P. C n do tychczas 
n a js iln ie jsze  s tro n n ic tw o  n a  G órnym  Ś lą ­
sku , k tó re  otrzym a zapew ne najw ięcej gło­
sów.

Rów nież oddzielnie w ystąp i P. p . S.
K om uniści śląscy  w y s ta w ią  p raw dopodo­

b n ie  lis tę  m ieszaną , polsko-niem iecka.
P o q lr A i o jednolitym  froncie wyborczym  

stronn ictw  n iem ieck ich  dotychczas n ie spra­
w dzają się, gdyż juz  te ra z  w iadom o, że z a ­
ró w n o  socyaliści niem ieccy, ja k  i  ka to lick a  
p a rty a  ludow a, są  te m u  p rz e c iw n i M cżli- 
w em  jest, że n acy o n aliśc i i  d em o k rac i w y­
s ta w ią  w sp ó ln ą  lis tę , są  to  je d n a k  n iezby t 
silne  u g ru p o w a n ia  i n a  pow odzenie Uczyć 
n ie  m ogą.

Ostra w alka  w obozie p d s lr m  niezaw od­
n ie przyczyni się  do przysporzenia głosów  
Niem com . Obecnie n ie  m ożna jeszcze prze-

xyoe. W utoiegtych miesiącach jechało d.oJPoJ«iki j W zdłuż lin ii ko lei no łudniow o-w schodnicj
op eru je  g ru p a  atam ana Jobłoczki. S iły  pow ­
stań czy ch  oddzia łów  w ciąż k rzep n ą . L ud ­
ność popre-a  je. Z a p e łn ia ją  aię one s ta le  li- 
tŁ uym i d e z e rte ra m i z szeregów' so \,lo ck ich .

Zamach powstańców ukraińskich 
ta  Trockiego.

„TTrraintag“ donosi s a  O esaraliskim  drien- 
n ik iem  „Nasze S łow o“ w iadom ość, o trz 3Tnar 
n ą  z K ijow a, iż p ow stańcy  u k ra iń sc y  u rz ą ­
dzili sa m a c h  n a  T rockiego.

Z końcem  lip ca  b. r . T rock i p rzyby ł n a  U* 
k ra in ę  i z K ijow a w y jech a ł do Odessy. Pow ­
s ta ń c y  postanow ili w ów czas wysadzić, w  
chw ili jego  p rze jazdu , tor kolejow y pom ię­
dzy  B itrsulią a  Rozdzielną. Założono naboje 
pyroksylinow e w  dw óch m iejscach n a  p rze ­
strzen i 200 sążn i jed en  od  d rug iego . W ybuch  
m ia ł n a s tą p ić  ckotc* godziny  5 popo łudn iu , 
w  obw ili p rze jaz d u  poc iągu  Trockiego.

Jfednakże plany .zawiodły. P rzybyw szy  do 
B irsu li, T rock i w y siad ł z pociągu  i u d a ł  się  
n a  m itin g , u  ządzony  przez ro b o tn ik ó w  kole.* 
jowych.

T u  dow iedział się. że n a  o tacy i sto i pociąg  
z żyw nością, p rzeznaczoną  d la  Odessy. T ro ­
cki rzek ł: „Głodni m ają p ierw szeństw o!11 — 
Pociąg z żyw nością ri zy_ naprzód, za nim  
zaś, w  odległości w iorsty, szed ł pociąg T ro ­
ckiego.

Tym  sposobem  pociąg żyw nościow y padT 
ofiarą ram achn. Trocki zaś ocalał. Ju ż  po
p ierw szych ' b u k a c h  w y b u ch u  batalion c n -  
klstów , któr> zaw sze T rock ien .u  tow arzyszy , 
w ysiad ł z  w agonów  i  otoczył pociąg dokoła, 
jed n ak że  pow stańcy zaniechali ataku.

Bankiet wojskowi k i  czci rabina.
D nia 5 s ie rp n ia  odbył się w R adom iu , w  

sa li k a sy n a  w ojskow ego, u ro czy sty  b a n k ie t 
k u  czci św ię ta  pułkow egc 72 p u łk u . N a u ro ­
czystość zap roszen i też  zo& ja li  r a b i r  ra d o m ­
ski, p. K is te n b e rg  i p rezes g m in y  żydow ­
skiej, p. G oldblum . R ab in  K esiem berg w niósł 
tb as t n a  cześć w szy stk ich  obyw ate li k ia iu . 
W  odpow iedzi n a  to  w n iósł jed e n  z oficerów  
to a s t n a  cześć p rzedstaw icieli żydowska oh, 
zdkoń^zony słowami:: ,.N iech żyje ra o iu  Ke- 
stenberg , n iech  żyje n a ró d  ży d o w sk i!“

Czyż w  ojczyźnie naszej n iem a  dość m iej 
so? d la  m ądrego , zdolnego i  pożytecznego

Eserzy a wybory w Polsce.
K om ite t o rgan izacy jny  eserów  Rzeczypo­

spolitej P o lsk ie j, w  zw iązku  z n o ta tk ą  w  p ra  
sie w arszaw sk ie j o rzekom ym  udzia le  ose" 
rów  ro sy jsk ich  w  b loku  m nie jszości n a ro ­
dow ych  kom u n ik u je , żo p c rtra k ta c y e  jego 
z kom ite tem  o rg an izacy jn y m  b loku nie do­
p row adziły  do w y n ik u  z pow odów  z a sa d n i­
czych, wobec czego eserzy zjednoczyli się z 
p rzed s taw ic ie lam i w ło śc iań sk im i („trudęw i- 
kam i") poleskim i, G rodzieńszczyzny i W ileń  
szczyzny i po op racow an iu  w spó lnej plh t- 

1 form y w y s tą p ią  w czasie w yborów  jak o  n ie ­
za leżn a  k la s o w i o rg an izacy a  w ło śc iań stw a  

i n a  k re sa c h  w schodnich .

1 Księża w t e y  przeciw celibatowi
i G rono kard y n a łó w , b iskupów  i księży wło-
• sk ich / w ystosow ało, — ja k  donosi rzy m sk a  
: „E poca“, — do p ap ieża  m em oryał z p ro śbą  
! o zn iesien ia  ce libatu .
* Czystość życia, ten  najv^yższy cel Kościo­

ła, — w yw oazi m em oryał, — osiągnąć  m oż-  ______ ___ _
n a  jedyn ie  d ro g ą  stopn iow ego  rozw&ju na- * n a ro d u  żydow skiego? W noszę to a s t  n a  cześć
ł l i n r  l l i r l  w lr f  A-i » , i  «  r, ,•» A 1,  J - . i  i   J  _ 1 _____« • ■___ 5   1 • 1 1 , 0tury ludzkiej, nie zaś przez krępojw anie iej i 
w y tw arzan ie  pra.w, v.'prosl naturze^ przeciw -

> nych. D uchow ieństw o w alczy u siln ie  prze-
> ciw ko tem u . gorszem u od śm ierci, s tanow i 
I rzeczy  i p rosi papieża, aby  zechciał m u  k re s

położyć.

p rzed staw ic ie l, żydow skich, k tó rz y  zaszczy­
cili tu  mas sw o ją  obecnością. Mana nadzieję , 
że z przybyciem  ich  n a  u a s z ą  u roczysto ść  
roiD ocznio się w nanzym  k r a ju  u k o c l,a n y Ł  
o k res  tra d y c y jn e g o  b ra te rs tw a  polsko-żyao- 
■wskiego“.

10 .
O  lepszą kontrolą państwową.

sam ego  e k sp o rtu  drzewu* go, ty m czasem  o 
k azu je  się, że n a w e t czw arta  część ty c h  de­
wiz n ie  p rzychodzi do k ra ju

JO sam o  dzieje się z do la ram i, k tó re  Am e- 
w idzieć, jak i będzie u k ła d  sił po litycznych  | ry k a  f?rzes^ ła  do .n a s - z. * ^ °  ^ ó d ła  "ow in- 
n a  C ńrnyin  Ś ląsk u , n a jp raw d o p o d o n n ie j je j Z / S®'
d n a k  pow ażnę ro lę  o d e g ra  N. P. R. 1 ^  ” w a  10 do 12 m lłio

^ I nów, re s z ta  topnieje gdzieś w  drodze.
0 “" !J R ząd pow in ien  dążyć do  tego, a b y  w ła śn i

I k a p ita liśc i n ie  p rzechow yw ali sw ych oszc20 
dnośc i w  w a lu ta c h  i p a p ie rac h  za g ran icz ' 
nych , ja k  to  m a  m iejsce obecnie w  Polsce

m e tr  c z es tlen n y  ty lk o  50 fra n k ó w  fraucu- I na  b a rd zo  szero k ą  skaię. Ludzie k o m o eten '
sk ich , P olska 1.. *winnaby otrzym ał za 108 | tn i tw ierd zą , że w  P olsce k u rsu je  i  y rzech^
m ilionów  franków  dew iz zagranicznych z ! w yw a się  daleko więcej oszczędności w  w1

lutach  obcych, Jak w i  w łasne], a  to  je s t
jaw  zupełn ie  n iezdrow y i trzeba  z lakow y1® 
sku teczn ie  w alczyć.

W idocznem  jes t, że dotychczasow e nrzep*' 
sy, k o n tro lu ją c e  obró t dew izam i i w a lu ta ń 1* 
zagran i^znem i. są  zupsłn ie nicdostateczn®  . 
trzebaby  pom yśleć o lepszej i sku teczn ie’ 
szej k o n tro li o b ro tu  w a lu tą  zag ran iczn ą  
nflędzy w łasn y m i obyw ate lam i.
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Spólnik Macocha w ręku polskich władz
Konsul szw ajca rsk i zaw iadom ił częsłoeho 

w ska policwę, iż poszukiw any w  p r a w ie  
zbrodn i, dokouanaj n a  Ja sn e j Górze przez 
M ” no cha, w sp ó ln ik  lego, S ta n is ław  Załóg,
zcłosił sio do k o n su la tu  o w izę paszportow ą

do P olsk i. Poniew aż człow ieka o tern s a ­
m em  n azw isk u  poszuk iw ano  oddaw na, prze 
to  w ładzo śledcze w  S zw ajcary i poleciły  go 
aj esztow ać do czasu s tw ie rd zen ia  tożsam o­
ści.

Zeppelinem przez ocean atlantycki.
STA TK I PO W IE T R Z N E  NA 500 OSÓB.

Nowoczesna, tech n ik a , k tó ra  już  ty le n a d ­
zw yczajnych  rzeczy dokonała , u ła tw i te raz  
żadnym  w rażeń  niezw ykłą, podróż po w ie trz ­
ną. Z w io sn ą  ro k u  1923 zap ro w ad zo n ą  będzie 
kom unikacya nad Atlanty kiem , m iy łzy  Se­
w illą  w  H iszpanii, a Buenos Aires, w Am e­
ryce.

S ta tk i pow ietrzno, przeznaczone do  togo 
celu, n a leżą  do ty p u  Zeppelinów. P ierw szy  
stateK , b u d o w an y  przez m ech an ik ó w  n ie ­
m ieck ich  je s t ju ż  n a  ukończen iu , a  próbny 
lot odbędzie się  w  październiku b. r.

P rz y  budow ie zastosow ano  szereg: inow a- 
cyi. S p ecy a ln ą  uw agę pośw ięcono u iepszc- ; 
n iu  a p a ra iu  do nocnej jazdy ; n a  s ta tk u  bę­
dzie telefon bez drutu, aby  pasażerow ie  m u 
ffłi w c iągu  podróży o trzym yw ać w iadom o­
ści z licznych  s tacy i lądow ych, a  d la  boga' 
ty ch  podróżnych  będzie szereg s te fanek o  i 
z ko mi Ttem urządzonych kabin.

O lbrzym y te  m a ją  m ieście około 500 pasa- 
zeró y . S ta te k  będzie o toczony galaryę o- 
szkloną bez dachu, po k tó re j odbyw ać się | 
b ęd ą  dość, — przyznać  trzeba, — oryginalne  
p rzećhadzkŁ Z apew n iają , że s ta te k  pow ietrz 
ny zachow a rów now agę i podczas n a jg o r­
szej pogody i podróż n ie  p rze d s taw ia  żadne­
go n iebezp ieczeństw a. D roga z H iszpan ii do 
A m ery k i będzie t rw a ła  około trzech (bod, a 
h isz p a ń sk ie  tow arzystw o, którfe p rzy  pom o­
cy  rz ą d u  fin a n su je  im prezę , je s t  p rzek o n a ­
ne, że po up ływ ie  ro k u  i od b y ty ch  dośw iad­
czeniach. w szyscy b ęd ą  w oleli jeździć pow ie­
trzem , niż w odą, gdyż podróż ta będzie szyb­
szą, bezp ieczn ie jszą  i  tań szą .

Jaki będzie m o d n ie js z y  taniec 
w karnawale?

TANIEC MEKSYKAŃSKICH AZTEKoW
Zdaniem jednego z francuskich mistrzów tań ­

ca, w  < ałym świacie tanecznym odczuwać się 
daje — znużenie. Jean, to  owego rodzaju kryzys, 
gdyż faktycznie lictaba am atorów tańca  w zrasta. 
NTeirmiej, mimo powszechnej ochoty do tańca 
— l /n n r  są  m ailiu fi. Modne tańce, zby t roz­
powszechnione, zbyt znane, stały <if zabójczo 

Ąaimlin..
Instynktownie też może, w poszuk wanAu 

kiealu now ocec^ego tańca, zwrócono s !ę do 
b Łcó uzikiok ludów. Jak  m alarstw o wróciło 
do prym itywu, podobnie i laniec srukał wzorów 
ń  samego źródła.: w dzikich, gwałtownych, na­
m iętnych taugaoh l  shimmy.

V. iBi nitr dlatego jednak tańce te szybko s tra ­
ciły urok: pienwotnosci ich brakuj# pł«w%Sł- 
ku psychologicznego. -3tąd nuda nieodwołalnie 
^abijajaca nowo wczoraj iesanze tańce. W tej 
*tano®ferze choreograficBnej ndepcw mości błyska 
Mistrzom pajryskim nowa idea: z a e w p a ą ć  wao- 
l» w n  starożytnych tańców maksykańsldch.

Propagator tańoóiw meksykańskich podaje 
iw a przykłady: taniac, zwany „vtrtador“, oraz 

„zwbizęt i kwiatów". Pierwszy z nich 
na tran. że ra  środku placu znajdował 

maiazt, do 20 stóp wysokości, u *zozytu któ­

rego poprzeczne pręty poziome, tworzyły rodza j 
gwiazdy, osadzonej na osi. Od tych prętów za j. 
sały bandizo długie, różnokolorowe sznurki. Tau- 
oezze w liczbie 12 ńp 29, ujmowali za kuwicą 
sznurków i na dany znak, w * ów nem ł e pic. 
wykonywali przepisane ruchy, naprzód i w tył. 
skręcając i przeplatając ^ym sposobem swe 
sznurki, tok, że tworzył się rodzaj wzorzystej 
tkaniny, tedy sznurki były już tak krótkie, ze 
tancerz® urrzymiar ich nie mogli rozpoczynały 
się odwrotne ewolucye tanenzne, i w rytmicz­
nym porządkuj sznurki rozplatały się znowu. 
Jcdncm  słowem, coś w  rodzaju tkaniny Pene- 
lopy.

Ti nioc „fcwiercąt i kwiatów" wykonywany był
przedewiszystkiem w odpowiednich strojach. 
Mężczyźni i kdbiety przebierali się np. za ptak1 
tańczyli, gwizdali, skakali po drzewach, lub rzu­
cali się w wodę, o ile mieli naśladować ptactwo 
wodne — spacerowali po murawie, s tarając  się 
kroczyć taJt, juk dany ptak Taniec kwiatów od­
bywał i >  w odzieniu z liści 1 kwiatów, taniec 
i wiaraąt w ^korach niedźwiedzich, jelenich, m ał­
pich i t. d.

Ozy pomyli paryski przejdzie w czyn — zo- 
baczymy. Być może, że już tego karnaw ału, je­
śli tak  każe moda — ujrzym y efektowne bale, 
w któi yict udz:ał wezmą pantery i zające, kozły 
i rogacze, gąsi 1 łabędzia — jaszczurki i pawie 
— tak  jakby m enażtrya ludzka w swej prawdzi­
wej positaci, nie w ystarczała już bogni tańca.

Złodzieje zastrzelili chłopi w tytoniu.
W  D źw inogrodzie pod  B óbrką  w ło­

śc ian in  tam te jszy , O leksa So-kó* m ia ł około 
ch a ty  g rząd k ę  ty to n iu , k tó ry  już  zakw itł- 
N agle w  nocy u sły szę ł on za oknom  jak ie ś  
tajem nicze szm ery.
Sokół w yszedł z  c h a ty  i u jrz a ł w  m ro k u  no . 
cnym  sy lw etk i k ilk u  ludzi, k tó rzy  rw ali ty ­
toń. Gdy Sokół podbiegł do n ieh . aby ra to ­
w ać swój dobytek , jeden z bandytów  z ramol 
w ern strzelił dc nltpn, a kula przeszyw szy  
3 okolow i gardło, położyła go tropom  na  
m iejsca.

N a odgłos s trz a łu  w ybieg ła  z c h a ty  żona 
Sokola. W ów czas bunóycł porzucili kradzio­
ny tytoń i zbiegli.

N a m iejsce zbrodni w y jechał ze Lw ow a 
k ierow nik  u rzę d u  śledczego, dr. K ruszek, z 
w yw iadow cam i i p sam i po licy jnym i P rz e ­
trz ą śn ię to  oałą  wieś. orze prow adzono też re- 
w izyę w sąsiedn ie j w si G anczarach . S p ra w ­
ców d o tąd  n ie u jęto , lecz policya z n a jd u je  
się już na ich  trop ie  i ma nadz/c ję  u jąć  len 
w na jb liższym  czasie_____

U W A G I !

S zanow na R ed ak c jo !
Może Szanow ną Redakcyę. a z n ią  i szerszą 

publiczność z a in te re su ją  s to su n k , p an u jące  
n a  oddzielc g ineko log icznym  sz.pi.aJa  św . 
Ł azarza . Oto p rzy k ła d : Na pi-erwszem p ię­
trze  leżą  tam  położnice, n a  d ru g iem  kobiety  
chore n a  syfilis. P ie lęg n ia rk i zaś, o zgrozo, 
p rzechodzą  ja k  gdyby  n igdy  n ic  z p ierw sze­
go p ię tra  n a  d ru g ie  i z  pow ro tem  n a  p ierw ­
sze, by ta m  obsługiw ać kob ie ty  po porodzie.

Echa strasznej katastrofy w Pucku.
Pogrzeb ofiar. —  Dalsze ofiary znaleziono w morzu, —  Śledztwo.

. ^Uck. Odbył się tu  pogrzeb uroczysty yłeiw- 
sześciu ofiar nieszczęścia puckiego. Ol- 

tłum y pulMliozaoścl tow arzyszyły tauim- 
i ,1*1 pokryiym  boyato w ieńcam i. W  orsrak u  

bbnym  widziano oddziały w ojska lądowego i 
j.v b  .Ja rz j , a  na  ozełe przygryw ała żałobne me- 

o rk ies tra  wojskowa 
2 T*czl>a zabitych 13 podwyższyła się niestety o 
jj® lsze ofiary* które znalozioino w tazciuie nad- 
łta f* n‘ej w mo(rztu, gdzie by ły  z wywróconych 
tf ,  k  w ypadły  pod w pływ em  ciśn ien ia powie- 

’ i u tonęły.

Ciała dwóch zabitych przewieziono na żądanie 
rodzin do Warszawy.

śledztwo urzędowe w. toku. Utrzymuje sic tu 
pogłoska, żie komendanta placu lotniczego w 
Pucku, którego się czyni w pilenwszym. rzędzie 
odpowiedzialnym za brak zarzą.:lzeń ostrożno- 
ściowyoh, podczas igrzysk wiórkowych, osadzo­
no w areozcie. Wiadomość ta jednakże nie jo#t 
dotąd potwierdzona

W interesie wszystkich byłoby rychle ogłosze­
nie urzędowych wyników dochodzeń.

GSy się zw aży n iezm iern ą  ła tw ość  i je k ą  
o rgan izm  położnic z a ra ż a  się cho robam i aa- 
jcaźinemi, g d y  się pom yśli, czem  jest d ł t  m - 
dzJgiy zarażen ie  m a tk i  n a js tra sz n ie jsz ą  z chó- 
ró b  — przyznać  _ię m usi, że s to su n k i tb  oxąr 
gają nłet lko najprym ityw niejszym  s o j e  
d o m  hygieny, ale także najelententaraiay- 
errm  nczueioB ludzkości. .

I  pod czyim że to  „dozorem " (jeż ł i  tego  uło 
w  ty m  w y p ad k u  użyć wolno) m ożliw e są 

podobne s to su n k i
Szefera oodzicJii ginekologicznego s^irtuafta 

ŚW Ł a aarza  je s t d r  A da M arkow a - -cyeJlst- 
k a  i  żt n a  jednego  z na jw y b itn ie jszy ch  k r a ­
kowskich luminarzy P . P . S.!

Nic trzeb a  Iść aż do S o w d ep it by  zrazu 
mieć. czem by i .ilu k hi. go si> deczeń- 
siw a zajianoA, a nie w n icm  socyalizm u  — 
w ystarczy  pójść do oddziału  ginckologicBrie- 
go sz p ita la  św. Ł azarza, by m ieć p rzed sm ak  
ty ch  „dobrodziejstw " k tó ry ch  lud p rac u jąc y  
rnożc się spodziew ać po socyalistach .

Czytelnik.

Człowiek— małpa.

Rycina nasza luzedsiaw ia  c .Jow ieka  ze szcze­
pu Ainów zamie^zkujacycli w ysp y  na północ od 
Jaiwnii, Sachalin i Kamczatkę. Ainowie norośli 
długimi włosami, przypominają w zupełności 
małpy swoim wyglądem.

C h w i l a  b i e ł a t a .
K raków , a n ia  22. oieipnia 1922.

 O——r
I. Zjazd polskich górników i hutników

Zarząd Związku Górników i Hutników posta­
nowił na swem posiedzeniu 25 czer\/ca br. zv.ro- 
łać zjazd Górnikąw i Hutników całej Polski W 
połowie października br. do Krakowa.

Wiadomość tę przyjęły wszystkie miarodajne 
czynniki ł> wiclkiem zadowoleniem, tern bardziej 
że to ma by# pierwszy tego rodzaju z,azd w 
wolnej, zjednoczonej Polsce.

Obnnie na miejsce zjazdu Krakowa, wykazuje 
wielka rozwagę Zarządu Zw. G. i H.

Kraków ł z położenia geograficznego i dzięki 
swym tradycyom. wreszcie jako siedziba jedynej 
w Polsce Akadtmii Górniczej, Polskiej Akademii 
Umiejętności, Uniwersytetu Jagiell. i naczelnych 
władz górniczych Małopolski ma bezsprzecznie 
najlepsze dane po temu, by się stać centrum gór­
nictwa i z niem związanego przemysłu.

Do ostatnich iat Wrocław był dla Górno-śląs- 
kiego górnictwa centrum administracyjnem, 

facliowem i naukowem i dlatego to w nim odbyli 
Niemcy swój ostatni „Bcrgmannstag". W obe­
cnej dobie musi przemysł Górnośląski poszukać 
dla siebie nowego „Wrocławia4 

Tymczasem w ostatnich dniach doszło do na­
szej v riadomości postanowienie Komitetu wyko­
nawczego zjazdu (postanowienie powzięte 13 bm. 
w Dąbrowie Górniczej) obalenia pierwotnej u- 
chwały Zarządu Związku G. i H. i zwołania ca­
łego zjazdu do Katowic! Do Katowic, jukiiajnicod- 
Dowiedniejszych onecnie do przyjęcia takiego 
Zjazdu, który powinien się odbyć w warunkach 
sjmkojnych i jakunipownżnkj, jako uroczyste, 
wielkie .święto państwowe. Katowice obecnie 
przeciążone, znużone i znudzone ustawiczneiri 
wycieczkami natury dorywczo-rgilacyjnej nic 
polrafia nawet odpowiednio zareagow ać i odró­
żnić, powagi lego zjazdu od obecnie niemal co­
dziennie się tam odbyw ających najprzeróżniej­
szych sportowych i innych zjazdów i wycieczek!
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Mamy też wszelkie obawy, że zjazd pozbawiony 
odpowiedniego poparcia autorytetu najwyższych 
instytucyj naukowych i władz municypalnych naj 
starszej stolicy Polski, zwłaszcza przy pozosta­
wieniu pierwotnego terminu, pozbawiony współ­
udziału najpoważniejszych przedstawicieli nauki 
z powodu niemożności wyjazdu ich w tym cza­
sie z Krakowa wypadnie słabo i niedołężnie. I 
raczej osłabi tylko na przyszłość instytucyę 
tych zjazdów w Polsce. Taki obrót sprawy ele­
mentowi polskiemu na G. Śląsku otuchy nie do­
da, wobec Niemców tamtejszych, do wspaniałych 
zjazdów w Niemczech przyzwyczajonych tylko 
nasze górnictwo zdyskredytuje, a dla prasy za­
granicznej posłuży jedynie jako temat do ośmie­
szania nas!

Do tego nasza opinia publiczna nie dopuści i 
dla -tego domagamy się bezwarunkowo by Za­
rząd Związku nie dopuścił do obalenia swej pier­
wotnej uchwały i Zjazd Górników l Hutników 
zwołał do Krakowa.

W  sprawie powyższej, zwołania Powszechne­
go Zjazdu Górników i Hutników do Krakowa, 
a  nie dokąd indziej wystosowano już do Zarzą­
du Związku Górników i Hutników szereg memo- 
ryałów, między innemi z Prezydyum miasta 
Krakowa, z Izby Handlowej i Przemysłowej w 
Krakowie, z Koła Krakowskiego Górn. i Hutn. 
z Polskiego Tow. Geologicznego, z Akademii Gór­
niczej, od zespołu Członków Wydziału Geologi­
cznego Naftowego przy Starostwie Górniczem 
i innych.

Wykrycie szajki złodziejskiej 
w Krakowie.

Dzięki sprawności naszej policyi, zdołano w y­
kryć i aresztować całą szajkę złodziejską, która 
od dłuższego czasu grasowała w naszera mie­
ście.

Członkowie tej bandy dokonali następujących 
włamań i kradzieży:

Z mieszkania Kamili Jurain zamieszkałej przy 
ulicy Batorego 17, skradli garderobę i bielizn? 
łącznej wartości 1 miliona mk. Na szkodę Jana 
Szląska skradli oni opony do automobilu warto­
ści 300.000 mk. Wreszcie okradli Emila Jarosza z 
papierów wartościowych i innych rzeczy łącznej 
wartości 500.000. Aresztowani zostali Jarosław 
Biesiada recte Leopold Jankowski lat 29, Fran­
ciszek Wojnarski recte Piotr Różyck5 lat 20. Lu­
dwik Brzeziński lat 44, Katarzyna Zwierzyńska 
lat 40 iEdward Terpitz lat 29.

Część skradzionych rzeczy podczas rewizyi 
znaleziono u aresztowanych.

Z SALI SADOW EJ.mmmmmm

Przez nieuwagę zastrzelił kolegę.
PO ZASTRZELENIU KOLEGI CHCIAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO. — WYROK UWALNIA­

JĄCY.
* I ruch  spowodował wystrzał, który ugodził sie-

Wczoraj trybunatem  sadu wojskowego, I dzęcego przy stole plut. Skapsk ego. Po nie­
którem u przewodniczył dr pułk. Bartiik, odbyła szczęśliwym wypadku Pawlosiewicz usiłował 
się rozprawa przeciwko Jerzem u Pawłoslewi. targnąć się na swoje życic, tak , że m usiano 
cerowi, szereg. 2 p. szwol. Akt oskarżenia zarzu- ' odebrać m u rewolwer. Ofiara nieostrożnego ob­
ca m u nieostrożne obchodzenie się z bronią, i chodzenia się z bronią zm arła w kilka godzin 
przecz co spowodowaną została śmierć plut. Sta- i później w szpitalu wojskowym, 
nisława Skąpflkiego j Sąd po naradzie wydał wyrok uwalniający.

Gdy Pawłosdewlcz■ bawił 11 stycznia b. r. w j ponieważ faktycznym winowajcą był kolega, 
Równem u swoich znajomych, chciał przełożyć który  spowodował strzał. W razie udowodnienia 
rewolwer z jednej kieszeni do drugiej. Wówczas w in y , groziła P a  włosie wieżowi kara  3-letnifcgo 
to, stojący Obok niego kolega szarpnął rewolwer, ciężkiego więzienia, 
óhcąc skierować lufę w inną stionę. Nagły ten i Oskarżał mjr. prok. dr. Szafrański.

18-ietni baron, dyrektor teatru ze Stanisławowa.
„KOEPENICKIADA

Przed lwowskim, sądem  karnym  staw ał one- 
gdaj w roli oskarżonego W łodzimierz Hupałow- 
ski, syn właściciela m łyna w Stryju, 18-letrii u- 
czniaik gimnazyiałny.

Młodzian ów, dopuścił się, przeważnie w  pier­
wszej- połowie 1922 roiku szeregu wyrafinowa­
nych oozustw, przyczetm ofiarom swego sprytu 
przedstawiał się bądźto jako baron Brunicki, 
bądź też jalko dyrektor tea tru  w Stanisławowie,

I tak  w Stryju 'wyłudził od siostry Arety Mal­
kiewicz z ochronki żeńskiej jeden kostyum, tmzy 
kostyum y dworzanina, trzy  kostyum y d la  paste­
rzy, trzy peleryny, jedną albę, a naw et jeden 
ornat pod pozorom urządzenia balu na cole do­
broczynne. Tymczasem, zam iast balu dobro­
czynnego, spryciara pożyczał te kostyum y lu ­
dziom, pobierając za to pieniądze, przyozem je­
dnem u z pożyczających przedstawił się jako

UCZNIA GIMNAZYALNEGO ZE STRYJA.
dyrektor „Dorna Narodttego",

W  m aju  b. r . wyłudził Hupaloweiki od Adeli 
Bauachowej, lwowskiej artystki teatru, bardzo 
porządną walizę, przedstawiając jej się jako dy­
rektor tea tru  stanisławowskiego.

Pozatcm  wyzyskiwał Ilupałowski naiwność 
całego szeregu ludzi, naciągnąwszy, pewnego 
H. Semkow a na kwotę 100 tysdęcy m arek na 
wykupienie pasów, F. Owsianowsk'ego n a  kwo­
tę 5 tysdęcy m arek, W. Świętnickiego n a  2 ko­
szule i emanie meszty itd.

Przychwyciła go dopiero lwowska polieya, gdy 
m ieszkał w hotelu „Pod 3 koronami", zam el­
dowany oczywiście jako dyrektor teatru.

Rozprawa, która obiecywała bardzo zajm ują­
ce szczególiki tej kary&ry ,,hochstaplcrskiej“, 
została jednak odroczona z powodu niej a wierni a 
się głównych świadków.

STAN POGODY. Prognoza na wtorek. Przej­
ściowe polepszenie stanu pogody, cieplej, wia­
try lokalne.

MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI W KRAKO­
WIE. We czwartek bm. przyjeżdża na kilka dni 
do Krakowa Minister Sprawiedliwości W. Ma­
kowski, aby osobiście wysłuchać opinii sądo­
wnictwa w Krakowie, w sprawach wymagają­
cych w jakiejkolwiek formie iugerencyi Minister­
stwa. Min. Spraw, pragnie między innymi zba­
dać możliwie dokładnie w ostatnim ęzasie żywo | 
poruszaną kwestyę zwinięcia nlektorycb sądów 
powiatowych w Zach. Małopoisce. Dnia 24 bm. •’
O godz. 5 popol. odbędzie się w głównej sali roz­
praw Sądu Apelacyjnego w Krakowie ogólne ze- j 
branie sędziów i prokuratorów, na którem będzie ' 
obecny Pan Minister Sprawiedliwości. Minister 
będzie udzielał audyencyi dnia 24 i 25 sierpnia br. i 
od godz. 3— 4 w biurze p. Prezesa Sądu Ape- 1 
lacyjnego.

POSPIESZNE POCIĄGI Z KRAKOWA DO 
KRYNICY I ZAKOPANEGO. Dyrekcya kolei ,

państwowych donosi: Celem umożliwienia po­
wrotu z letnisk będą kursowały codziennie w cza 
sie od 23 do 31 sierpnia włącznie między Krako­
wem a Zakopanem pociągi pospieszne Nr. 6101 i 
6102, uwidocznione w ściennym planie jazdy, oraz 
między Krakowem a Krynicą pociągi pospieszne 
Nr. 603 i 604 w dwu częściach. Odjazd drugiej 
części pociągu Nr. 603 z Krakowa o godz. 5 min.
30, pociągu Nr. 604 z Krynicy o godz. 17 min. 10.
Przyjazd do Krakowa o godz. 24.00. Ohie części 
Uzyskują te same połączenia w stacyach węzło­
wych a w Krakowie część druga do części 
pierwszej do Warszawy.

STRAJK W FABRYCE MASZYN ROLNI- 
CZYCH. W warsztatach reperacyjnych maszyn 
rolniczych firmy Cleyton-Schuttleworth przy ul. j 
Krótkiej zastrajkowaii robotnicy wczoraj w po- ! 
łudnie. Strajk ma podkład czysto ekonomiczny.
Robotnicy zajęci w powyższej firmie wnieśli żą­
danie 50 proc. podwyżki jeszcze z początkiem 
iipca br. Kierowniczka warsztatów prosiła o 
14-dniowa zwlokę, celem porozumienia się z Dy- |
rekcyą mieszczącą się w Wiedniu. Tymczasem I począt się ruch wozów tram'

upłynęło 6 tygodni i odpowiedź żadna nie nade­
szła. Robotnicy żądania swoje ponowili, a kiedy 
spotkali się z odmową, zastrajkowaii, by tym 
sposobem poprzeć swoje słuszne żądania. Za­
znaczyć należy, że płace w powyższej firmie są 
niskie od 200 mk. na godzinę.

ARESZTOWANIE BRACI ZŁODZIEI. Za sy­
stematyczne kradzieże materyałów w czasie 
przewodu z dworca kolejowego do magazynów 
na szkodę spedytora Weinbergera Szyji, areszto­
wano i odstawiono do sądu okr. karnego Józefa 
Partykę lat 25, i Mieczysława Partykę lat 17. 
Aresztowanym odebrano 40 metrów szewiotu 
wartości 100.000 mk. Ogólna szkoda wynosi 2 mi­
liony marek.

ZAGINIONY CHŁOPCZYK. Prof. Gajewski od­
prowadził do komisaryatu policyi w dniu 19 bm. 
chłopczyka Stefana Muchę lat 6 z Rzębocina lub 
Zawiercia, który błąkał się po ulicy. Chłopca 
umieszczono u Maryf Szupesowej przy ul. Ska­
wińskiej.

SPOTKAŁA SIE PRZYPADKIEM Salomea 
Dydoń z Podgórza w dniu 20 bm. z Teresą Na- 
bielew lat 23 rodem z Zakliczyna, na ulicy Sta­
rowiślnej. Nabielew jeszcze w roku 1918 miesz­
kając u Dydoniowej kilka dni, okradła swoją do­
brodziejkę, wyrządzając w ten sposób szkodę na
100.000 marek. Nabielew została aresztowaną.

W UZUPEŁNIENIU wczorajszej naszej no­
tatki o poranieniu murarza Franciszka Gregor- 
skiego przez posterunkowego policyi donosimy 
że polieyant użył broni w obronie własnego życia. 
Ponieważ Gregorski wraz z trzema swoimi pija­
nymi towarzyszami usiłowali go rozbroić i pobić, 
gdy ten nie chciał dopuścić do zdemolowania 
szynku Joaphima Kemplera przy ul. Barskiej 46.

REPERTUARY TEATRALN E.
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO.

Wtorek: „Traviata“.
TEATR ..BAGATELA":

Wtorek, środa, czwartek: Powtórzenie ponie­
działkowej premiery, występy wesołej czwór­
ki, oraz pierwszy występ R. Gierasińskiego.

Z POLSKI.

STAN ZDROWIA GEN. IWASZKIEWICZA.
Dzienniki podają, że w groźnym stanie zdrowia 
generała Iwaszkiewicza nastąpił w ostatnich 
driiach pomyślny przełom, pozwalający oczekiwać 
rychłego powrotu do zdrowia.

PRZED TARGAMI WSCH. Lw ów . Dzisiaj roz-

z dworca głównego na plac Targów wschodnich, 
odwiedzany obecnie przez bardzo liczną pu­
bliczność.

POMNIK NA GROBACH 1400 INTERNOWA­
NYCH W KOLOMYJI. Komitet pań w Kołomyji 
postanowił postawić pomnik na grobach I40C in­
ternowanych w czasie inwazyi ukraińskiej w 
1918 i 1919 roku Polaków’ cywilnych i jeńców 
polskich, którzy w obozie na Koszczowie pod 
Kołomyją zmarli z głodu, zimna i tyfusu. Na Ko­
szczowie, gdzie stały baraki obozu, urządzono 
ochronkę dla biednych dzieci, jako pomnik, po­
święcony pamięci ofiar ukraińskich, na grobach 
zaś wystawiono pomnik. Uroczyste poświęceni# 
pomnika odbędzie się dn ia‘ 10 września br.

UCZCZENIE PAMIĘCI WŁADYSŁAWA WAR­
NEŃCZYKA. Dla uczczenia pamięci króla pol­
skiego W ładysława Warneńczyka, wieś Basza- 
Kjon pod Warną, w której miał zginąć Warneń­
czyk, otrzyma nazwę W ładysławowa. Właści­
wie sprawa ta już jest przesądzona, a wykona­
nie jej nastąpi po rozstrzygnięciu wątpliwości pod 
niesionycn przez naukowe sfery bułgarskie, ct i  
rzeczywiście bitwa pód W arną odbyła się na te* 
rytoryum wspomnianej wsi?

BEZROBOTNI W ŁODZI. Według informacY* 
państwowego urzędu pracy, do ogólnej liczbY 
bezrobotnych przybyło jeszcze obecnie 4.000 ro­
botników skutkiem zwolnienia z wojska roczni' 
ka 1899. Ogółem bezrobotnych jest w Łodzi oko- 
ło 14.000.

SKAZANIE KOMUNISTY. Sąd okręgowy łód*' 
ki skazał na 2 lata ciężkiego więzienia i pozb»* 
wienia praw za należenie do partyi komunisty* 
cznej i agitacyę antypolską niejakiego Dolid' 
skiego. Aresztowano go w swoim czasie na wie* 
cu posła Łańcuckiego w Łodzi. .

MŁODZIEŻ POZNAŃSKA WOBEC STRAJK^' 
Jak donoszą pisma poznańskie, wywiązał się 
jednoaniowy strajk kelnerów, którym właściciejl 
kawiarń nakazali pokupować sobie fraki. StraJ1 
trw ał 24 godzin Studenci Uniwersytetu. czf°^  
kowie Bratniej Pomocy zobowiąząli się PoS^$ 
giwać przez tydzień. Oferta młodzieży wpłynC* 
na szybką Iikwidacyę strajku. „

OBŁAKANY NAGUS NA DRZEWIE. Na ro P r 
ul. Żółkiewskiej we Lwowie na przydrożne dif 
wo począł wspinać się jakiś obłąkaniec,

fC’,1

porzucił na ziemię ubranię i bielizn? i nagi ŝ \e 
si? skryć  w śród  drzew . U tw orzyło  się natural11̂  
zbiegowisko, a z tłumu padały  s łow a z a c h ^  
pod adresem  obłakańca, aby  opuścił drzewo- 
Obłąkaniec by ł jednak niewzruszony i na 
nia z dołu odpowiadał śmiechem z góry. 
ro sp raw ę  za ła tw iła  s traż  pożarna, k tó ra  sPr0 

w p ro s t  I dziła obłąkańca na ziemię.
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Z SZERO KIEGO ŚWIATA.
BOLSZEWICY WYDZIERŻAWIAJĄ FABRY­

KI. Według tygodnika frysztackiego wydzierża­
wiły sowiety w styczniu w roku bieżącym, da­
wnym właścicielom 62 fabryk, w lutym 72, w 
marcu 74, w czerwcu 81. Wszystko to w samym 
Petersburgu. j

ZAMACH NA COLLINSA. Przy przyjeźdzle 
Collinsa, dokonano napadu na jeden z towarzy­
szących mu samochodów. Kierujący samochodem 
został raniony. Wypadek wywołał w Irlandyi 
powszechne oburzenie.

DE VALERA CHORY z powodu rany odnie­
sionej w krtań przebywa w Greystones.

ANGLICY WERBUJĄ UCHODŹCÓW ROSYJ- 
sfOCH. Donoszą z Konstantynopola, że wobec 
komplikacji na granicy Tracyi i mobilizacyi 
wszystkich sił wojskowych sprzymierzonych, do­
wództwo angielskie przedsięwzięło werbunek u- 
chodźców rosyjskich do formacyi tyłowych. Kon­
trakty są podpisywane na cztery miesiące. Zgło­
siło się kilkuset ochotników. Przedstawiciel woj­
skowy rosyjski w Konstantynopolu wydał odezwę 
do żołnierzy i oficerów wzywając ich, aby jako 
goście w Konstantynopolu zachowali zupełną neu­
tralność w starciu Greków z Turkami.

Z E  SPO R TU.

KLĘSKA „POLONII" W ŁODZI. Wynik me­
czu między „Polonią" a Ł. K. S. 5:U (1:0) na ko­
rzyść Łodzian. Sędziował p. Fiedler.

LIS TY  Z KRAJU

Napad rabunkowy,
BANDYCI RABUJA 3,000.000 AU. — TROPIE­
NIE I POŚCIG ZA ZBRODNIARZAMI UTRUDNIA 
RZĄD PRZEZ ZAMKNIĘCIE TELEFONÓW PO­
LICYJNYCH. — NIEROZUMNA SYSTEM 
OS7CZFDNO*C10WY. — ZAUFANIE DO PO- j 

LICYI.
Siersza, w sierpniu.

Kopalnia węgla w Sierszy obok Chrzanowa 
staje sie terenem tragicznych wydarzeń. Jeszcze 
bowiem me przebrzmiały echa okropnej kata- 
ItrOtr która pochłonęła 28 ofiar ludzkich i zgoto­
wała ciężką dolę pozostałym sierotom, a oto nn 
terenie tym budzi się i działać zaczyna groźne 
.widmo bandytyzmu.

Zarząd kopalni potrzebując w ubiegłym tygo­
dniu na wypiaty robotnkom pieniędzy, posłał po 
nie do kasy fabrycznego konsumu posłańca, któ­
rego widocznie śledzili bandyci. Zaledwie bowiem 
ten po podjęciu pieniędzy wyjechał z zabudowań 
fabrycznych na gościniec, napadli go dwaj ban- 
dycl I grożąc w razie oporu rewolwerami, zrabo­
wali całą gotówkę, t. i. 3 000.900 mk I wraz z łu­
pem uszli w pobliskie lasy.

Ewentualną s tra tę  trzech milionów marek przy­
pisać musi zarząd kopalni własnej niedbałości, 
ponieważ wskutek zarządzenia władz, konalnle 
na wypadek translokacyi większego kapitału ma­
ją do dyspozycy] funkeyonaryuszy policyi pań­
stwowej, jako konwojentów ochronnych, w tym  
*oś wypadku zarzad kopalni, zaniedbał korzysta­
nia z przysługujących mu praw. Śledztwo, któ­
re w pół godziny wszczęła pow. komenda P. P. 
Wraz z miejscowym posterunkiem, utrudnia nie­
możliwość telefonicznego porozumienia się z o- 
koheznemi posterunkami nrmo że wszystkie do-. 
sterunki w powiecie posiadają apara ty . Przed 
kilku tygodniami rząd zamknął kiedy ty na. opla- 
caufe używania telefonów policyjnych. Centrala 
telefoniczna zamknęła zaś używanie tych telefo­
nów I oto przeżywamy niebywały skandal w 
dziełach naszego rządu, który zamiast ułatwiać 
organom bezpieczeństwa publicznego Ich cMtką 
bracę, rzuca im pod nogi kłody, które paraliżują 
Uąflepsze chęci działania dla dobra społeczeństwa.

Mimo wspomnianych trudności, aria rai śledczy 
F. P. pod kierownictwem najzdolniejszego wy* 
M adowcy p. Lcszczaka. zast. kierownika Ekspo- 
*Vtury śledczej w Chrzanowie, zabrał się z całą 
^flerglą do pracy, wzbudzając w miejscowej lud- 
fcścl pewność, że bandyci zostaną schwytani
i Osadzeni w w ięzieniu.

Z Przemyśla.
_  Przemyl i, w* sierpniu.
TYDZIEŃ SPORTOWY. Drug** rocznica zwy- 

pod W arszawą nie minęła bez echa tak 
^ “tód społeczeństwa tutejszego jak i w od- 
Uałach wojskowych. Jak do klęski warszaw-^ 
leI doszło, a następnie jak przygotowano obro-* 

fa, s% y  i odparto najeźdźcę, odpowiedział w 
t godzinnym  wykładzie dowódca DOK. gen. 

ówczesny gubernator W arszawy i do­

wódca/ pierw szej armii. Wykład bardzo ciekawy 
i nowe rzucający światła na przebUg zwycię­
skiej walki był wstępem do Tygodnia Sportowe­
go urządzonego staraniem DOK., celom okazania 
szerszej publiczności fizycznego i sportowego 
wychowania żołnierzy. Więc od 13 sierpnia od­
bywają się, w ctadyonie wojskowym na Wilczy, 
który poświęcono we wtorek 15 bm po mszy 
polowej i defiladzie wojskowej, zawody: lekko­
atletyczne, w' piłce nożnej, tęnuisowe, w strzela­
niu (na strzelnicy) 1 w pływaniu na Sanie oraz 
konkursy hippiczne dla ofcerów i podoficerów’. 
Rezultaty zawodów, chociaż nie rekordowe, prze 
cież chlubę przynoszące Instruktorom i żołnie­
rzom, a zarazem świadczące, iż dwuletniego cza­
su od zwycięstwa warszawskiego nie zmarno 
w&ro, są najlepszem świadectwem rzetelnej p r^*  
cy nad przysposobieniem przyszłych obrońców 
ojczyzny.

POSEŁ ST. GRABSKI W PRZEMYŚLU. W e
środę 23 bm. wygłosi w sali magistratu o godz.
6 wieczorem referat o sytuacyi politycznej w 
państwie poseł St. Grabski. Zaproszenia wydaje 
Sekretaryat Z. L. N. Fredry 5.

BYŁBY JUŻ MOST, GDYBY BYŁY DESKI-. 
Od marca br. do dnia dzisiejszego przez Sai 
prowadzi jedynie wąski mostek, wybudowany 
przez saperów, którzy cywilom za przejazd i 
Przechód, każą sobie słono płacić. Most drewnia­
ny stawiany przez Okręgowy urząd hudowni 
ctwa byłby już dawno gotowy, gdyby tartak 
stryjski dostarczył był na czas ‘desek dębowych 
na jezdnie. Zapewniają że właściciel tartaku cho- j 
ciaż z lasów państwowych o„rzj'muje -drzewo, 
nie dba o dostawy rządowe, bo mu się wydaje, 
że na nie zawsze czas.

PRÓBY STRAJKU. Miejscowi socyaliścl, cucąc 
przypomnieć się przed wyborcami, próbują urzą­
dzać strajki. Zaczęli od zanw iaciy  ullę. Ponie­
waż zarząd miasta sprawę załatwił po obywa­
telsku, wytrącając sposobność do agitacyjnego 
rozgłosu, przeto oartya zainteresowała sie (do­
piero teraz) położeniem robotników, piacujacych 
w wojskowych zakładach gospodarczych.

KANDYDATURA. Miejscowy socj-alistycmy 
„Głos przemyski1 doniósł, że o mandat po dr 
Tarnawskim ubiegać się ma red. Wieńca 
Pszczółki" p. St. Rymar z Krakowa. Wiadomość 
socyalistyczntgo tygodnika nic jest pozbawiona 
prawdopodobieństwa. Reszta nazwisk jak prof. 
Wl. Tutka nie wchodzą w rachubę zupełnie.

Z Suchej.
K rz y w d a  w ło ś c ia its tw a .

Sucha, w sierpniu.
Mieszkańcy wsi: Ślemienia, Lasu, Krzeszowa, 

Kurowa. Lachowic, Stryszawy, Kukowa, Suchy
żaląc się, proszą tą d.ogą Zarząd dóbr w Suchy 
aby mieli prawo pierwszeństwa dokonywania 
nietylko prac lasowych na obiektach lasów po­
szczególnych gmin ale także prawo pierwszeń­
stwa zakupu drzewa opałowego z przebieży 
lasów, ze zrębów p u ed  handlarzam drzewa p. 
Maksem, i Józefem Betterem z Huciska z nastę­
pujących powodów:

1) Grunta poszczególnych gmin, leżą między 
lasami obszaru dworskiego w Suchy, których 
zwierzyna, szczególnie dziki niszczą zasiewy 
włościańskie;

2) Niektóre gminy w czasie Indemnizacyi nie o- 
trzymaty przynależnych im lasów na potrzeby 
gmin;

3) Lasy obszaru dworskiego z,daniajj orne 
pola włościańskie 1 przez tó wyrządzają im
szkody w plonach, 

i 4) Włościaństwo chroni I oszczędza lasów 
szczególnie! przed spaleniem i innymi szkodami.

5) Od pradziadów dostarczają zarządowi dót 
hr Branickich obecnie Tarnowskich dobrego ro 
Lotnika lasowego I furmankL

W zamian za to źądajs. włościanie, aby mię!' 
prawo korzystania ze ściółki, chrustu 1 di zew:.

I materyałowego na oonrawę gospodarstw i wy 
roby przemysłu domowego do możliwie niski 
i przystępnej cenie lecz wszyscy bez wyjątk’ 
mieszkańcy danych wsi. Szczcgólme atoli ab’ 
miały gminy jako iadoost ri ozy taż Jako poszcze­
gólni gospodarze prawo pierwszeństwa podejmo­
wania się eksnloataoyj lasów w przebieży I 
świnkach z zrębów ■ nfcoddawairo tęgo przed­
siębiorstw* neutralnym handlarzom, którzy ni- 
czem dla dobra lasów sie nic przyczyniał*. J*'n 
zaś przez tego rodzaju oddawanie przedsiębior­
stwa wychodzi tutejsze wtościaństwo jako robo­
tnicy dowodzą następujące fakta. Gdy za-rad 
dóbr sprzedał w r. 1°21 Ecttęrowi drzewo: w Hu­
cisku na oh.m r 7.c 3 i pół morgi (me 10 morgów, 
pomyłka drukarska) po wyrobieniu robotnicy

lasowi, rzeważnie gospodarze, którzy nie dla 
pieniędzy ale dla drzewa opałowego pracowali 
w lesie, upominali się o wydanie im drzewa opa­
łowego, gajowy odpowiedział upominającemu sie 
Józefowi Purzyckiemu radnemu gminy, jednemu 
najpoważańszeinu obywatelowi w Lachowicach: 
„dajcież pokój, drzewo opalowe zabrał takie 
Better, przecież wiecie żc my musimy mieć za 
co zjeść i wypić". Podobnie pokrzywdzonych 
rolników jako robotników lasowych jest bardzo 
wielu. Największą zaś krzywdę wyrządzi? za  
rząd skarbu suskiego gminie Lachowic, który za­
miast rolnikom, obywatelom, robotnikom loso­
wym dać eksploatacyę przebieży lasów, ooecnle 
oddal to Bctterowi, który przy pomocy swoich 
robotników, od 4 miesięcy rąbie i pozbawia gmi­
nę ostatniego rezerwoaru drzewa opałowego z 
przebieży lasów, wywożonego przez tegoż za 
granicę. Doprawdy wstyd, że zarząd dóbr w br, 
to uczynił czego żaoen poprzedni zarząd nł* 
ważył się uczynić. Dlaczego podobnej przebieży 
nie zaoferowano gminie Lachowice, aby biedni, 
wdowy, sieroty i inwalidzi zaopatrzyli się w 
opał na zimę. Gdzie ta ludność po wywiezieniu 
tego drzewa pójdzie po opał. To też już dziś dają 
się słyszeć liczne głosy, że gdy żydzi wywiozą 
drzewo opalowe z  obecnie dokonywanych prze­
bieży, ludność z braku upału będzie ciąć drzewo 
materyalewe.

Obywatele zatem gminy Lachowic podnosząc 
głodno przeciw tego rodzaju pokrzywdzeniu Ich 
protest, proszą PT. Zarząd dóbr w Suchy, aby 
bezzwłocznie odeorał prawo eksploatacyi z doko­
nywanych obecnie przebieży drzewa opałowe­
go Bctterowi, a oddał dane Drzedsięblorstwo oai- 
ęclami tamtejszemu włościaństwu. Nadto aby 
wyrąbane już drzewo opałowe przez Bettera mo­
gli nabyć w celu zabezpieczenia sie na zimę. Do­
tyczące *aś władze iak Starostwo w Żywcu oraz 
posła tut. okręgu proszą, aby niniejszą sprawą 
zechcieli się zaopiekow ać. Reszta zaś gmin wyżej 
wymienionych patrząc się na gospodarkę lasową 
w Lachowicach proszą z góry, aby nie było w  
ich okręgach i gminach podobnych wypadków. 
Do powyższej sorawy powrócimy jeszcze.

DZIAł EKONOM ICZNY.
MATERYAŁY BUDOWLANE.

Kraków. Cegła maszynowa 38.000 za 1000 r*L, 
dachówka palona 110.000 za i 000 szt„ gąsiory 300 
sa 1 se t, cement 306.000 za 1»> QC0 cg (cena kar­
tel.), — 426.000 (cena hurt.), wapno palone 180.000 
za 10.000 kg„ gips palony mularski 220.000 za
10.000 kg., — sztukatorsici 350.00Qr ter pogazow. 
1 kg. brutto netto 200, papa dachowa rolka 10 m. 
Nr. 120 3000. Tendencya zwyżkowa.

R u c h  g i e ł d o w y . .
ńie na kriwnwsk; z 21 sierpnia

*Vaiuta oiu-owa |
nrifii mumii' Uk prman *mty

Waluty 1 dewizy llw ibrutfi 11)10 'przekaż Tmukciil
JoUrybt-Zjeu 8350- 85i>— 8350'— 8550 — 8625'— f

,  tumad. 8100"— 8300' - 8.00.— 8300— --*-w- |
p n n u  trftnC. . 675 — 700 — 675'— 700 — 69Cr-

, belgi,t 640 — 660 — 640 — ofaO'— — —.!
, SSWhjC. 1600' — 1.0C - 1600- 1700'- —

Kun ty auertin. 37.000 38.000 38.000 39.000 38.760
łatki niemiee 7 — 7'50 7 — 7'50 7*30
oron; auau. —•u — 13 —9 — —10'— —0*70

„ OBMkO-Si. 235 — 245 — 240'— 250 —
, węgiert. 6'— 6 — 5 '- 6'— —*—
, d lii i  ie 1S50 — ito o - 1850— 1950'— —'—’ Ióei ii  Łjńskk 50 — 6 0 - 55'— 6 5 - w —

.1 n  wioakitt . 3t>0 — 380*— 360'— 380 — 1
floreny hoieo. 2800-— 3000’— 2&00*— 5000 —

W arszawa (PAD Giełda warszawska. Milio-
nówka trans. 1575 1570. 4 i pól proc. Tow. kred 
ziem. za 100 rubli trans. 299, sprzedaż 230 kupno 
225 4 i pół oroc. Tow. kred. ziem. za 100 marek 
trans. 53. 5o. 5 proc. ni. W arszawy ̂ przedaż 245 
Kupno 240. Waluty: Dolary Stanów Zjednoczo­
nych trans. 8500, 8612 i pół, 6475 sprzedaż 8495 
.upno 8455, Franki francuskie trans. 675, Marki 
iemieckle trans. 7‘30 7‘22 f *pl. Czeki. Gdańsk 

uans. 7‘15 7*05, 7*12 i pół, sprzedaż 7‘30 kupno 
>90, Belgia trans. 645 Ó55 650 sprzedaeż 650 ku- 
^no 64o. Berlin trans. T25  7*00 7‘10 sprzedaż 7‘3Q 
kupno 6*90, Kopenhaga 1935, Londyn trans. 38700 
\->4QQ 36300 sprzedaż 38400 kupno 33500. Nowy 

Jork trans. 8550 8612 i pi, 84S0 sprzedaż 8500 
kupno 8450, Nowy Jork drobne sprzeaaż 8480 
kupno 8^40, Paryż trans. 687 i pół, 694 684 
spizedaż 684 kupno 680, Praga trans. 250 252 i 
pół, 2b0 sprzedaż 243 kupno 240, Szwajcarya sprz. 
1650, kupno \64j$.

Zurych (DAT) Kursa dewiz. Berlin 0‘42, Ho- 
landya 204*30, Nowy Jork 524 i pół, Londyn 23*49 
Paryż 41‘̂ S, Medyolan 23*75, Praga 15*52 i pół, 
Budapeszt 0*3?. Zagrzeb 152 j pół, Sofia 300. W ar­
szawa 0*07, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte, Austr. 
korona stempl. 0*00 i trzy czwarte.
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Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji Kraków, Dnna- 
jewskiego 7. Telefon 2502.

m O G Ł O S Z E N I A 1

Admmistracya otwarta
od godziny 9—. v połu­
dnie i od gadzin; z—7

t a n r

jm * tmm

OOŁOSZ1N s Za 1 wiersz milimetrowy W zwykłych ogłoszenlacn M. W - I kład tabelaryczny Mk 80. - Nadesłane Mk 130 -  Nekiwogi Ml 
I. — Głosy pub'tczne i Dział ekonomiczny Mk ISO. — Na I-szej stronie Mk 300. — Przed tekstem nr 2~t, lub o-ej stronie Mk '60. - Drobne ogłoszenia 
monlalne i korespondencje prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 50*-/,, drożtj. — Ogłoszenia w dnie świą

O M Y
n i;  ISO.

try monlalne

Komunikaiy po sronice 
pu Mk 30 za wyraz, ma- 

świąteczne o Zó% drożej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
Dwa łóżka mosie ne z wkła-
u  dam: do st.rz dania Pod- 
• •órłe. Lwowska

■łam z pukirn » do aprzeds 
nia. Zgłoszenia pisemne 

du „Gońcn". pod „Duży inte­
res". 1650

Ufosk pszczelny gwaranto- 
■* wany w większych ilo­
ściach loco stacya zachodDio- 
małopolska. Oferty pod..l mi­
lion", siadać w Administra­
cyi dziennika. 4636

| W O L N E  P O S A D Y  |

*7dolnege malarza do prac 
A  wni iigur i zabawek po­
szukuje fabryka. Wa r u n k i  
wedłutr omowy. Zgłoszenia 
jaknajszybsze, ,jVP. H. ;..ro- 
wincya“. -1HJJI

I P O S M D  S Z U K A J A  j

^reetnik doskonały, po-.imaj- 
L g trzy  murarski, zmieni ebe- 
inie posadę. Łaskawe zgłosze­
nia ,J.  Ch.". do Adminislia- 
cyi. f j . |f wiat lipowy i sporysz sprze- 

** dam w większej ilości. 
Manugiewicz. Rzeszów. 4639ASaolwent 2 -letniej szkoły 

™ handlowej pragnie nabyć 
•achowycb wiadomości w skle­
pie korzennym. Zgłoszenia 
,.Ż. M.”* do Administracyi.

4634

| M A T R Y M O N I A L N E  |

Nauczycielka szkól powsze- 
’■ chnych w średnim wieku

C ta d e d t filoufii poszukuje 
U  1-ncyi za mieszkanie. „Po- 
ea.j Stanisław". 4638

n; nosadzie w jednem z 
miast :achodn>ej Małopolski, 
wyjdzie za mąż za urzędnika. 
Posiada wyprawę i % milioua 
Listy z fotogram  proszę adre­
sować: Okazicielowi 1003 MW 
Nr. 375.313. 4657

*VŚMMhiiliowany technik den 
™  tysta poszukuje posady na 
prowjtcyL Łaskawe zgłosze­
nia nadsyłać proszę do Aiimi- 

niotracyi, pod „Technik".
4648

| M I E S Z K A N I A  |

Doszukuję pokoju * kawaler- 
'  skiego umeblowanego z 
osoDncm wejściem Warunki 
w „dług umowy. Zgłoszenia 
pod .F . S." do Administra­
cyi „Gońca". 4598

D ynara poszukuje posady do 
■■ dworu. Wynagrodzenia żą­
da w ordynaryi. Zieliński, 
Kraków, Dłnja 3. 4649

Cmrgleany rolnik poszukuje 
"  pOndiy ekonoma. Liczy lat 
60. żonaty bezdzietny. Łaeka- 
we zgłoszenia „Pilny", -Jo 
„Gońca Krakowskiego". 4652

7amleni| mieszkania 2 poko- 
™ jowe w śródmieściu dobre 
na biuro (jest ‘elefon), na 4 
pokojowe za dopłatą. W. Z. 
, Goniec Krakowski*. 4660

hśgiMiydd chemii z ukońcso- 
l i  oym nniwersytetem rojyj- 
ałrim pragnąc zmienić zawód 
poszukuje posady w przemy­
śle chemicznym. Oferty pro­
szę adresować do Admin* tr. 
dla ..Nauczyciela*. . 4646

|  R O Ż N E

7gubione dokumenta wojsko- 
™ we Berisch Schreiber, 
Chrzanów, unieważnia sie. 

4706

□•drttujfcy ze znajomością 
* stosunków w Poznańskiem 
i na Pomoizu obejmie zastęp­
stwo w dziale kosmetycznym 
i ehemikaiii. Zgłoszenia pod 
.Rutynowany chemik" ao 
Administracyi. 4641

7gui)lona tymczasowe za- 
A  świadczetiie demobili?, 
na nazwisko Jan Cudak ur. 
w 1898, Regulice pow. Chrza­
nów. uniew i/.nian-. 4704

1 ljUspómikn z lokalem w śród- 
I ■* mieściu poszukuję do o- 
iworzenia większego przedsię- 

| dsiębiorstwa, cukierniczego, 
-ołówka pożądana ale nie 
konieczna gdy ż "am posiada co. 
Najchętniej byliby widzirni 
fachowcy z tej samej branży. 
Byłbym gotów pr*ystąp;ć tak­
że do interesu już istnieją­
cego dla rozszerzenia go. Wy- 
czerpuiące zgłoszenia pros ę 
skierować ped adresem Jan 
Chyży do .Gońca Krakow­
skiego*. 4644

K U P N O  |

■rwiat lipowy, rumianek, spo- 
l»  rysz i wszelkie zioła ku­
puje i najwyższe pUci ceny 
<ł. Wolfmnn, Lwów, uL Fran- 
eiezkuńska 12. 4589

Kapią gater i lokomobilkę 
1* na 26—30 HP. Juliusz Bo- 
dnar Stanisławów, Kamiński«- 
go 23. 4712

Ważne dla nowiatu żywieckiego!

Czytajcie! | ' j Czytaic e!

I I H Y G I E A "

Antona* muzyczny k u p i ę .  UUłaiolclai di br poszukuje 
Proszą posłać cenę do Ad J wl więjcszej dzierżawy. Zgło-

mlnistracyi dli 
4651

„ Jel zego‘ azenia Warszawa, skrytka po­
cztowa 17. 4681

T e ie g r . : GIEA” . Ż y w n e .

Pierwsza w p~i**i?ch żyrieefm Chrze* 
śclaftska Fabry*—■ nap".**** musujących

i m ^ t io w ic io : 

wody sodor/oi, limoniaó owocowych 
i Ł p. poleca wyroby pierwszorzędnej

jakości i ta ricśri. 4610

FABRYKA M ASZYN ROLNICZYCH 
„ O D L I W ”  S . A .
K t t A K O M i - G U Z E G u R ^ K i

przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w  za 
kres odlewnictwa Żelaza, metali, oraz wszel­

kiej obróbki tychże. 468i

PŁUG MOTOROWY

• I
dostarczy natychmiast 4707

P IO N ”  Lw ów , Lw ow ska 48, tal. 476

„ T E P E G E ”
Kraków, ul. Straszewskiego 27
dostarcza wapna skalistego budowlanego iak
również wapna mielonego dla celów rol­
niczych z własnyui wapienników „Płaza* 

koło Chrzanowa.
Zamówienia n a le ż y  s k ie ro w y w a ć  d o  cen­

trali w  Krak' w ie . 4611

M Y O Ł O  Z  „ d Z m O H E n ”

„ F  A T “  * »
Została UKHuna prznz wssystkla gospo­

dynią zo jodyno i najtopsso.
Jodna prooa  wystarczy,

®@SWI9SVSa96C^»S)68SStS6«^aS 5*-?® ł> - '~ż>JSS»fc43S9©
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basowa orodJkrya Urito wyrobów dmciaiytb
I. Druty:

Żelazne, twarde i żarzone, pocynkowane, miedziane. 
Drut sprężynowy ‘wardy, galwanizowany. Drut d,a 
telegrafów i telefonów. Druty kolczaste, zwykłe 

i pocyn kowane.

II. Wyrnby druełanoi
Druciane siatki plecione do wszelkich ogrodzeń 
Siatkowe ochrony \j o  w  transmisyjnych, miszyp 
schodów, okien dachowych i t. p Druciane rafy 
(siatkov e) do żwiru, węgla, kamienia, wycieraczki 
natkowe i t. p. Druciane tkaniny. Druciane materace 

do łóżek z statki sprężynowej w ramach żelaznych.

Ul. Wyręby żelazne:
Kompletne ogrodzenia placów, parków, gazonów. 
Bramy i bi noki żel azno-b Łasza-ae, siatkowe i t  p. 
Żelazne wiązania dachowe, okna tabryćzne, inspek­
towe i Ł p. Mnble t  >Uz- . zwyc >ne dla szpitali, 

, koszar, baraków i Ł p.

Faohowa porady, kosztorysy i t  p. bezpłatnie,

Spółka t  ograniczoną oopowieazialnobcie

KRAKÓW, ulica FToryanska L. 4 .
D o s t a r c z a ;  papier i wyroby z papieru po ce­

nach fabrycznych.
Z a k i  p u i e :  wszelki stary paoier, odpadki. od- 

l  cinki, książki akta, koniaiy, ga ety w każdej ilo- 
I ści po najwyższych cenacl. dztennycn. 4/uS 

..ooyocSShłiiooęaH

nabędzie 
„Banca",

Centralne Biuro Zakupów
okofo 10 ton cyny angielskiej 
50 ton ołowiu twardego hutniczego, 30 ton 
ołowiu miękkiego hutniczego i 10 ton an­
tymonu ,Reguius“.

Szczegółowe ogłoszenie w Monitorze
Nr. 183 z dnia 14 sierpnia b r. 4711

ł#Bpi|: aparat do gaiwaniza . 
™ cyi i faradyzacyi (panto- 1  
statl komplet szkieł, oftalmo- 
metr Joval‘a i inne instru- 
saenta Sab .dfe lekarza o kn -1 
listy* Reklamą Polska, Jasna j 
10, Warszawa 4647 j

p strzsbss zaraz 2 kotły Com-1 
■ walia o 1 płomieniu dla ! 
gazowni Zgłosić się natych 
miast do Admlnistracyi, „Dom 
Handlowy". 46j4 j

| j K R ł t D k ż  j
fldpadkl papieru i makulatu- 
”  rę sprzedam w większej 
ilości. Zgłosić się do 20 sierp­
nia pod szyfrą H. B. do Au- 
ministracyi. 4663
D s sprzedan t fortepian krot­

ki .Schmidt, Schiller v. 
Beaóndorfer*. Zgłoszenia do 
Administr. dzienika pod ,K.
7. 1000* 4953

I
S P Ó Ł K A  TR A N S P O R T O W A

ii

i i C R A C O Y I A
D O M  S P E D Y C Y J N O - K O M I S O W Y

Kraków, Grodzka 60, Tel. 270.
Filie: Lwów, ul. Halicka 20, Tarnów, Plac Sienkiewicza 6, 

Wiedeń I., Schónlaterngasse 7 a.

4705 W ysyłka towarów w kra>u i za granicę.
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich większych m iast

Oddział: Łódź, Piotrkowska 22.
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PRZYJMUJE i ZAŁATWIA wszelkie interesa ban­
ków b, w szczególności:

Przyjmuje wkładki oszczędnościowe na wy­
kom procent.

Olwiora konta tyrow e, rachunki bielące, 
udziela zaliczek pod w sru iu e m  gwaJdAch 

Przyjmuia akredytywy.
Kupują i sprzedaje obce waluty i dewizy. 
Przyjmuje -.arząa majątków, spadków i t p.

Kantor wymiany funkeyonuje także po południu 
od godziny 3-ciej do 5-tej. 4432

Gryglnalhe amer. oieje cylindrowe *
do przegrzanej pa*y o punkcie zapł. 33"

oraz naftę, beuzynę, olej gazowy do mo­
torów Diesla, oleie maszynowe i motorowe, 

parafinę i świece dostarcz: tirma

M. W E I N S & E R G  i SYN
Fiaprezontaoyi. Rafinery! Nafty „ L M A N 3 W A “ 

Krakt w, ul. Pijarska 2.
Tnlsfony 3238 i 3297. Ta.sgr. „LIMANOL*, Kra' *■ t

D ruk arn ia  b u d o w a  w  K rakowie-


